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GAZETA 


> 


wychodzi codziennie o godzinie 1. po południu I o godzinie 6. rano („Gazeta Poranna”) 


Lwów, środa, nia 12. lipca 196. 


CENY OGŁOSZEŃ! , 
etitowy jednołamowy Iubjego mieje 
sce 26 È == Nadesłane za Wiersź petitowy 
lub jego miejsce 80 h„—Po kronice I przed tô- 
kstem wierss pet 2 K.=Nekrologia za wiersz 
pet 60 h. — Wyrazy tlustemi czcionk, 
się podwójnie, Ogłoszenia do „Gaz. Wiecz, 
dla Austro- Węgier (z wyłącz. Galicy! I Buko- 
winy) oraz dla zagranicy przylmuję wyłącznie 
Ekspedycya anons. M. Dukes Nachi Wie- 
ded I, Wollzelis 16. _. 


Wiersz 


Rok VI. 


Rządy rosyjskie na Bukowinie. 
Starcia rosyjsko-rumuńskie na granicy. 
Pisma niemieckie o dzielności Legionów. 


| W Brzeżanach panuje spokól! 
Rządy rosyjskie na Bukowinie. 


Za zezwoleniem wołenneł kwatery prasowej. 
12 lipca. 


G) Sukcesy naszych wojsk na froncie buko- 
wihskim maja na razie <aczej „hazakiez lokalny, ni3 
ofenzywny, Przesunięci naszej Uni od Klriibaby w 
kierunku do dolity Mołdawy przyniosło w Zy- 
sku zdobycze terenowe na 20 km. w głąb. To po” 
myślne przedsięwzięcie świadczy o niezłamenej 
naszej sile oftenzywnej i zabezpiecza tak południo- 
wą Bukowiaę jak j Węgry od inwazył rosyjskiej. 

Wiadomości z części okupowanej Bukowiny, 
brzmią coraz beznadziejnie. Rosyanłe zdają się 
prowokować ludność rumuńską niszczeniem 
wszystkiego i piądrowaniem. Do najbardziej bar- 
barzyńskich czynów należy zrabowanie kiasztoru 
w Putnie, naibardziej czczonego miejsca pielgrzy- 
mek przez wszystkich Rumunów. Niema wątpll- 
wości, że wiadomość o tem zajściu wywoła Ogro- 


mne oburzenie wśród Rumunów, wszystkich kra- 


iów. 
| Także klasztory w Suszawicy i w innych miel- 
soowożciach koło Suczawy zostały. zupełnie zol- 
Mimo dokładnego oznaczenia granicy rumuf- 
skiej, dagte następują zajścia graniczne i starcia 
między żołnierzami. Wojska rumuńskie energicznie 
bronią wszelkiego przejścia przez granicę. 

Z Suczawy donoszą o straszńem zniszczeniu 
przez kozaków Radowiec i Storożyńca, Brak jed- 
nak potwierdzenia tych wiadomości. Także wieść 
o spaleniu Gurahiunory trzeba brać z wszelkiemi 
zastrzeżeniami. 

Wczoraj zwiedzi? nasz odcinek frontu Naste- 
pca tronu. 

Aruoid Szwarz. 


Cios zadany Anglii na Dalekim Wschodzie. 


Wiedeń, 12 lipca. 


(;) Jeden z neutralnych dyplomatów, znawca 
Dalekiego Wschod1 a wstęółpracownik „Frankfurter 
Ztg.* pisze o ostatnim traktacie rosyjsko-japoń- 
skim co następuje: Gdyby Anglicy starali się z je- 
szcze bardziej słodko-kwaśnym uśmiechem przed- 
stawie układ rosylsko-japoński jako wielki sukces 
entente'y, to trzebaby i tak stwierdzić, że Anglicy 
ponieśli w swej wschodnio-azyatyckiej 
cios mie do naprawienia. Obecny układ jest zagro- 
żeniem wprost anzfelskiej polityki w Chinach. Z 
chwiłą tego układu raz na zawsze zostały usimięte 
i skończoną wpływy tnocarstwowe Anglii na Dale- 
kim Wschodzie. Na jej miejsce wystąpiła |Japanta. 
Czy to będzie sukcesem potęg zachodnich należy 
mocaę wątpić. Cheixa ekspanzyi Japonia, zache- 
cona przez krótkowzroczną angłetską politykę, za- 
groz} panowanii amerykańskiemu na Dalekim 


Wschodzie a następni: i koloniom holenderskim. Z 
niepokojem Przyjęto wiadomość o fakcie dokona- 
nym w Ameryce I Holandyl. 


Wiedeń, 12 Fpca. 


G} Z Amsterdamu donoszą do „Vass. Zig." co 
nastepuje: Potwierdzają wiadomości z Londynu 
poprzednie informacye o pierwszem wrażeniu u- 


polityce kładu rosyjsko-japońskiego, które prasa ‘angielska 


przyjęła wiele mówiącem milczeniem, świadczą- 
cem o złębolem zaniepokojeniu Układ ten wywo» 
luie w kołach politycznych anzielskich wszelkie 
Inne nczucia prócz zadowolenia. Panuje bowiem 
powszscumo= przekonanie, że do innych celów dążył 
angielski rząt w ostatnich czasach na Dałekim 
Wsehodzię j był zawsze przeciwnikiem zbyt dale- 
ko idącego zbiłżen'a Rosył i Japonii. 


4000 mil pod wodą. 


Baltimore. (TBK.) (Reuter). Łódź podwodna 
„Deotschland™ wczoraj poniżei Baltimore zarzuciła 
kotwłcę, odbywszy podróż 4000 mil przez ocean. 
W miedzielę rano ped osłoną ciemności przewinęła 


się ona między przylądkami Charles a Henry, po- 
czem rozległ się głos jej syreny, aby zwrócić na 
siebie uwagę pilota. Zauważył ją holownik „Tim- 
mins“, który w ciągu ostatnich dwu tygodni stał na 
straży, aby towarzyszyć łodzł podwodnej do portu. 
„Deutschland“ nie miala zatkniętej flagi, gdy jednak i 


o własnej siłe wpłynęła do zatoki, wywiesiła flage 
niemiecką. Pifot, który towarzyszył lodzł podwior 
dnej, opowiedział, że oficerowie i załoga, ogółem 
30 ludzi, mają na sobie mundury niemieckiej mary- 
narki handłowek Kapitan powiedział pilotowi, że 
celem podróży lodzi podwodnej jest prowadzenie 
handlu ze Stanami Zjednoczonymi. Po wytadowa= 


Tni ladznie, zabierną or na poklad nokie! 3 prowa 


gumę. Lódź podwodna ma 315 stóp długości a w 
miejscach naiszerszych 80 stóp szerokości. Poru- 
szanaj jest przez dwa motory Diesla, 

Bluro Reutera donosi, że ma być założony: pró- 
test w departamencie sianu przeciw pobytowi ło- 
dzi „Deutschland“ ma wodach amerykańskich, jeże- 
liby stę okazało, że w jakikolwiek sposób możemy, 
uważać statek ten za statek marylnarki niemieckiej, 
który działa z polecenia niemieckiego urzędu ma- 
rynarki, 


Lęgioniści bronili 
się ds ostateczności. 


Berlin, 10 fipca. 

W „Berl. Tazbi.' sprawozdawca wojenny te- 
goż pisma w telegramie z wojennej kwatery pra- 
sewej, taki donosi o walkach nad Styrem: 

„W południowych krańcach bagien okftniań- 
skich wojska austro-węgienskie i polscy: legfoniści 
bronili dotychczas z obir stron Huni kolejowej. Ko- 
wel-Sarny wielkiego tdu Styru pod Czartory- . 
skiem, o który od dawna już walczono, a to prze- 
ciw wielokrotnei przewadze i bez otrzymywania 
pomocy, Ostatecznie jednak rosyjskiemu dowódcy 
armii, generałowi Kaledinowowi, udała się sforso- 
wać przejście Styru na poszczególnych pumktach, 
Na południu koło Kołek rosyjskie ataki zostały za- 
trzymane przez uderzenie niemieckich positków, 
również rosyjskie siły uderzyły na północną część. 
łuku kolo Kołodyi, którego polscy legioniści bronili 
aż do ostateczności. Narażone przy tem ma grożące 
niebezpieczeństwo oskrzydienia z dwóch stron, 
wojska austro-węgierskie, walczące w kolanie 
Styru przeciw pięciokrotnej przewadze nieprzyja- 
cielskiej, musiały opróżnić linię Kołki-Kołodya i 
cainąć się dalej ku wschodowi na Hnię nową, opie- 
rającą się o teren błotnisty*. 

Wiedeń. (TBK.) Dotychczas stwierdzono, że 
ofiarą katastrofy trąby powietrznej w Wiener Neu- 
stadt padło 31 osób, które zginęły, oraz przeszło 
100 osób rannycli lekko lub ciężko. Szkoda mate- 
ryalma znaczna. 


Str, £. „CAZETA WIECZORNA”, raga 


Szerokotorowe bałamuetwa. |sis xenksreacył niemiedkii.. Nawet „Qazecje Pot 

i i i Q ! 1 mie n NEWEL pi 
r * |skiej" uię wolna piorunować na rodaków, ś bez- 
. krytycznie przytmują wszelkiego rodzaji pogłoski 
Kolonia polska w Moskwie zaniepokojona. = O-|i alarmy, 4 że ulegalą bez powodu zarazio płotkar- 
| bawa pogromów. — Polityką „Gazety Polskiej”, —-|stwa. Takto bowiem stąwianie kwestyj obarcza 
Wina w odłamie społeczeństwa rosyjskiego. —-| tylko spoľeczeństwo polskte piętnem jakiejś niepo- 
Prasa rosyjska wobec polskich wychodźców. |czytałności, usrwając dyskretnie właściwych spra- 
Wiedeń; 10 Bipca wsów tej stęchłej atmostery, w której duszą się 
4 o, 4 * | polacy wysiedieńcy, niepewni jutra i wydani na łup 

' Kolonia polska w Moskwie przeżyła koniec |rosyjskiej laski, 

kwłetnia i początek maja br. w panicznej wprost Właściwymi zaś sprawcami są pewne, až ma- 
7 trwodze. Nie wiedzieć skąd i dlaczęgo poczęły kire} zbyt dobrze nam znane sfery społeczeństwa rosyj- 
żyć po mieście dziwaczne wieści o odezwach roz- | skiego, których wyraziciełami są gazety, w rodzaju 
rzucąnych na przedmieściach i nawołujących do np. „Kolokota“, „N. Wremia* etc, i które często 
pogromów, których ofiarą tym razem paść móeli|wprew jntencyam politycznym „Oazetu Polskief" 


dnia 12 lipca. 


wysiedleńcy polscy, zapędzeni na bruk moskiewski | dają wyraz swoim „istinno-stowłańskam* uczarciom 


nieublaganą kolecznością wojenną. Stugębna fama 
rozniosła tę wiądomość lotem błyskawicy nietylko 
po sąmej Moskwie, ale także po uałęm imperytm 
nosyjskiem poczęto soble szeptać z początku pott- 
fnie a później nawet jawnie, że zerwać słę ma ja- 
kowaś burza nad głowami polskich tułaczy i to w 
sani Wielki Piątek. Alarmy te dosięgły takich roz- 
miarów, i przybrały takie konkretne kształty, że 
generał Szebeko, maczelnik miasta Moskwy, wi- 
dział się zniewolony! oficyalnie wystąpić przeciw 
siewcom niepokoju i zagrozić sroziemi karami, kto 
— nawet mimowoli -- przyczynił He dg wznieca” 
nia niepokoju przez rozszerzanie lub powitarzamie 
uiesprawdzonych,.. alarmujących pogłosek. i 

Że pogłoski te w wysokim stopniu zaniepoko” 
iły kiolonię połską w Moskwie i, że wsządzie tam, 
gdzie skupiali się Polacy, zapowiedź pogromów 
musiała działać rozdrażniająco jest rzeczą aż 
nazbyt zrozumiałą, Że obowiązkiem prasy polskiej 
w cesarstwie rosyjskiem, było dztałać uspakaila- 
jaco na biednych tułaczy polskich I zwańczać wszel- 
kie objawy zbionowej psychozy; — rozumie stę sa- 
mo przez się, Że.zaś prasa ta — z małycł tylko 
wyjątkami m czyniła to niestety w sposób płytki 
i jednostronny, nie świadczy to zbyt pochliebmie ani 
o zrozumieniu sytuacyj, ami o jej wyrobienie poti- 
tycznem. d a d 

Bos chyba micinacze! jak mlytkiem nazwać 


ret 


trzeba usnakajanie modaków -przez adowadnianie | rosyjakich i polskich, umioszczone również ma tasi 


im żerdjogi zbiorowej psychoste dałąs siq por 
dowaśryistkanś", oznaką — najogiędniej sha wye 
rażając — egromane| fednostromiości test — wig- 
trzyć wszędzię. młemieckich szpiegów 3 ałntów, 
jako siewców miepokoiu. 

Typowem pod tym wzgledem jest zachowanie 
się wychodzącej w Moskwie „Qazety Polskiej", 
Zastamawiając się nad całą tą arcynżemiłą, blu nad- 
wątlającą i tak już niezbyt silną nić, wiążącą pol- 
sko-rosyjskie stosunki, pisze ten dziennik „Szero- 
kotorowy** między: innemi (w numerze 104, wzglę- 
dnie 171): „Jadowitym gazem plotek 1 alarmów. 
zatruto atmosferę naszego życia w tygodniu przed- 
świątecziwywm. Nie więmy, gdzie są ukryte balony, 
napełnione tymi gazami, Że jednak ich działaniem 
kierule ręka ajentów niemieckich, o tem jesteśmy 


najmocniej przekonani, Środowiska połskie, środo-| 


wiska ludzi zdenerwowanych I wytrąconych z Ka» 
leł życiowej, zwłaszcza maść takie skupienia, jak 
schroniska wysiedleńsów, stanowią grunt podatny 
do rozszerzania Hę wszejkiego rodzaju zarazy du 
chowej. Niachże doświadczenie ostatnie będzie dlą 
nas wszystkfołi nauką i przestrogą, byśmy nie ule- 
gal; lelekomyślnis suggestyi tych, którzy, w. sobie 
tylko wiadomym celu pragna nas denerwować i 
straszyć, by mastępnie, żak stądo spłoszonych o- 
wiec, pędzić tam, gdzie im się podoba”. _ 

Kto pobieżnie tyiko rzucił okiem na ten przy- 
tłoczony z „Gazety! Polsk.“ cytat, musiał spostrzedz 
rzecz znamienmą, a mianowicie zupełne pominięcie 
jeszcze jednega czynnika, który w całej teń „plot- 
karskiaj“ sprawie odegrał conajmniej może tak 
ważną rolę, jak ajenct niemieccy, lub „zarązie du- 
chonyej' zbyt latwo ulegający wysiedłeńcy. polscy. 
— mam na myśli Rosyan. Zupelny brak tego wła- 
śnie czynnika nadaje wywodom „Gazety Polskiel'* 
bardzo... ciekawe zabarwienie. (Wolno „Gazecie 
Polskiej“ wprowadzić do rozumowania jaku walor 
argumentacyjny. swoje- „najmocniejsze nrzekoną- 
nie“ o puszczaniu przez ajentów nlemieckich wkurs 
pogromowych plotek, ale wolno też nam zażądać 
faktycznych na to twierdzenie dowodów, temhbar- 
dziej, że — o ile wiemy, — pogrom nie jest antyku- 
łem iniportowanyn: 2 Niemiec, lub ze „zamiłego 
zachodu”, lecz domorosłym kwiatem rosyjskim, 
rozwijającym się bujnie ma urodzajnei rosyjskiej 
glebie. Pośrednictwo handlowe ajentów niemiec- 
"kich jest w tej transakcył zupełnie zbyteczne. Jest 


względem Polaków, 

O siejbie, jaką uprawia „Kałokof* í o stosunku 
tego pisma do polsiąch tulaczy, mialem już sposo- 
bność pisać niejednokrotnie, ostatnio w: moim arty- 
kule pt.: „Winy polskie”, ogłoszonym na łamach 
„Qazety Wieczornej”, Ale możliwe, że redaktor 
„Gazety Polskiej* z zasady „Kolokola“ mie czytuje, 
dłatego nie wie może, 2e orgen ten feet najlepszym 
rozsadnikiem zarazy duchowej. Ponieważ zaś 
mam nmiezbity dokrwment, świadczący, ża „N. Wre 
inia“ jest przeż wśpólpraucowntków „Gazety Pol 
skiej“ czytywaną i nierzadko cytowany wiec po- 
zwotę soble na dowód, że wysiędleńcy, polscy; nie 
są znowu tak bardzo wdnni, że wierzą iadowitym 
plotkom, przytoczyć następujący fakt, rzucający 
łaskrawe światło na tendencyjna, jadowitą robotę 
niektórych kół rosyjskich, 

W Nr. 14.372 „Nowego Wremient_ z dnia 25-g0 
marca, umieszczony był artykuł pod tytułem: 
„Statystyka wygnańców”, w którym autor docho- 
dzi do wniosku, że na każdego wygnańica Rosyani- 
na wydatkowało dotychczas państwo jako zapo- 
moga rządowa -— | rb. 42 kop, Łotysza 28 rb. 
16 kop. Łitwina 62 rb. 18 kp, Żyda 68 rb, 47 kop. 
Potaka 198 rb. 67 kop. 

Z powodu tego aż nazbyt przejrzystęga arty- 
kułu wystosowała Rada Zjazdów Polskich Orzani- 
zacył P. Q. W. „Sprostowanie do wszystkich piem 
jnach „Gazety Polskiej' 4 Nr. 106 (173) z - Igo 
maja 1916, — z którego niezbicie wynika, že wy- 
datek skarbowy na jednego wysiedleńca Polaka 
wyraża się w sumie 36 rb. 63 kop. w przeciagu sie- 
dnia miesięcy, ti. po 5 rb, 28 kop. miesięcznie, lub 
też po 17 i pół kop. na dobę. 

Do tego „SŚprostowanła” dodała redakcya „Ga- 
zety Polskiej" od siebie tego rodzaju wwagę: „Jak 
widzimy, insynuacya „Nowego Wremienl', że wy- 
gnańcy polscy robią na skarbie rosyjskim „świetne 
interesy“, ekazatą się tylko - iusynuacyą, Pozo- 
staje przato życzyć tylko „N. Wremeniw* i autoro- 
wi artykułu, zazdroszczącego wysiedleńcas: pol- 
skim, by im słę tak do końca życia powodziła, jak 
powodzi się wygnańcon naszym na „paj“ rzą- 
dowym*, a Mr y 

Wszyscy jeszcze pamiętamy bezwstydne — 
inaczej chyba tego nazwać nie można — twierdze- 
nia niektórych organów prasy rosyjskie że wy- 
siedłeńicy polscy, to jedna wielka banda darmozja- 
dów. i leniów, którzy rniast pracować, żyć wolą 
kosztem publicznym; brzęczą nam jeszcze w. u- 
szach zuchwale wymówki i groźby Kołożskija pod 
adresem tych organizacyi polskich, które odciącają 
polskich tułacąyi od ściślejszegą kontaktu z ludnor 
ścią prawosławną, wstrzymując w teu sposób na- 
turainy proces wchłaniania elementu polskiego 
przeż Qcean rosyjski; wstrętem przejmują nas in- 
synuacye „N. Wremeni“ o iorytowaniu Polaków 
kosztem innych narodowości, a w pierwszym rzę- 
dzie Rosyan. Kto więc pytam stwarza ową atmo- 
sierę uszna, w której byle żaka plotka puszczona 
świadomie, czy nieświadomie w obieg, olbrzymieje 
i dochodzi da potwornych rozmiarów, wyiwołując 
epidemie duchową, i jaskrawe objawy zbiorowe! 
psychozy? | jak nazwać Gazetę i to w. dodatku 
polska, która świadomie hez wniknięcią w praw- 
dziwe motywy tego, bądź co bądź zatrważającego 
stanu, przedstawia własnych radaków „lako stada 
spłoszonych owiec“, wilka zaś milcząco usprawie» 
dliwia, zwałając jego winę na dawno już spłoszo- 
nego tygrysa? 4 ; 

Gazeta taka iest wszystkiem mnetm, tylko nie 
polską. i 

Bez umy dla swego „honoru“ nazwacby się 
mogła spokęjnie — rosyjską! 
: Dr. EDMUND PARNES. 


| mecza cz zezaj 


me miasta prowincycnalne, 


Nr, 3004, 


Z Królestwa Polskiego. 


Nawy rytm Życła w Królestwie, = Otwarcie pol- 
sklęzo Banku Ziemieńsziego. — Dążenie do samo- 
rządu w Łodzł, — Memoryały : do władz contral- 
nych w Warszawie. — Ordynacya wyborcza dla 
Łodzi jest opracowywana, — Obawy z tego powo- 
dn, — Obrady delegatów Kółek rolniczych, — 
Zjazdy delegatów rad opiekuńczych. -— Przed wy- 
borami w. Warszawie. 

(ab) Na terenie Królestwa Polskiego daje się za- 
uważyć prąd wielce poci ący: Coś się budzi — 
utajonej energii spoteczeństwia $ poczyna mderz. 
nowym rytmem pracy, wymiany myśli, potrzeby 
dyskusyi i komeolidowania stę. Mielismy sposo: 
bmość już podkreślić ten fakt bardzo ważny w ży- 
ciu politycznem Królestwa  Potskiego m okazyi 
przedwyborczych nerad i walk, jakże mialy: /miej- 
sce w: Warszawie w okresie wyborów do Rady 
miejskiej, Prócz tego! mamentu jednak: daje się za- 
uważyć szereg iumytch znamion, zdradzających 
próby, społeczeństwa polskiego wytworzenia so. 
bie nowych platform społecznego życia, Ote jak 
się dowiadujemy z pism warszawskich, mastąpiło 
w: Warszawie otwarcie polskiego Banku Ziemiań- 
skiego, któregą celem jest przyjście z pomocą. tym 
gospodarstwom rolnym, które szczególnie ucier- 
płały przez wojnę. Akcyę swą na szerszą skalę po- 
dejmuję Bank Ziemiański przy pomocy kraj. Towa- 
rzystwu kredytowego, występując z kapitałem za- 
kładowym 3 mólionów rubli. r 

Trzeba nadto! zwrócić uwarę, iż dążenie do u- 
icia swego bytu w formy samorządne budzi się 
także i pozą stolicą Polski, Ze sfer radnych pol- 
skich w Lodzi zwrócono się do prezydenta policyi 
v. Oppena o wyznaczenie wyborów do Rady miej- 
skiej w Lozie ma podstawie 'ordyuacyi wyborczej w. 
Warszawie. Rada: łódzka bowiem obecnie przedsta- 
wia się tak, ł liczy 31 radnych, po 12 Polaków, |. 
Żydów. i Niemców, mimo, że Polacy stanowią 55 
proc. ogółu ludności, Żyłdzi do 35 proc, zaś resztę 
Niemcy, N 


l apie ordynacyń R 
aeo ao W znaczńtygić ŻŁODARŃĆ * im- 
Ze strony, obywateli 


łódzkich wniesiono odnośry memoryal, w którym 
zaznaczono, że między ondymacye wybonczą łódz. 
ką z ozerwca 19158, a warszawska z łlnca 1916 za- 
chodzi ta przedewęzystikiem różnicą, że klerowni- 
oze urzędy: łódzkie obsadzone są przez osoby, woj- 
skowe, zaś warszawskie przez przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego. Wskutek tego język pol- 
ski w urzędach łódzikich jest tylko tołerowamy. 

Niezależnie od tego męmoryału szereg pawa- 
żnych instytucyń przesłał władzom centralnym w 
Warszawie memoryały © przeprowadzenie w Lo- 
dzi wyporów do Rady miejskiej na wzór Warsza- 
wy. Na memaryały te otrzymano odpowiedź, że 
odnosna ondynacya dla Lodzi jest obecnie oprace- 
wywana. Z odpowiedzi tej zdaje się wynikać, że 
opracowywana dla Łodzi ordynacyą uwzględniać 
zamierza specyałne warunki miejscowe, Jest oba- 
wa, że siery: nanodowo-niemieckie zechcą wywrzeć 
presyę wi tym kierunku, aby. elementy, niemieckie 
uzyskały; pewne przywileje, 

Onegdaj rozpoczęły: się wi Warszawie w ste~ 
dzibie centralnego Towarzystwa rolniczego obra. 
dy delegatów Kółek rolniczych okupacyi niemiec 
kiej. Omawiano szczegółowo obecny stan kraju 1 
rozmiary: zniszczenła, dokonane przez odchodzące 
na wschód wojska rosyjskie, Z prac centralnego 
Towarzystwa rolniczego, zdążających da zapro», 
wądzenia pomyślnego stanu rolnictwa w Króle-: 
stwie, wymienić należy; zwłaszoza projekty odbu- 
dowy wsi, które poczęto realizować dotychczas w, 
ziemi lubelskiej. 

Zwrócić także trzeba uwagę na obrady zjazdu 
delegatów, rad opiekuńczych w Warszawie, któ- 
rych uchwały postanawiają by rady opiekuńcze 
działalnością swą obejmowały. wszystkie dziedziny 
życia społęcznęgą. Podkreślono przytem Koniecz- 
ny współudział w pracach rad opiekuńczych war- 
stwy włościańskiej i robotnikzej, przytczeńi uwzzlę- 
dniąć się będzie spęcyałnie rady gminne, które jako 
ornzamy samodzielne nałłatwiej pociągnąć mogą 
przedstawicieli hiiności włościańskiej da poczucia 
lączności i obywatelskiej solidarności. „ę” 

W uzupełnieniu podanych już przez nas wia- 
domości o kompromisie komitetów wyborczych w. 
sprawie podziału radnych, okazuje sie, że w pier» 
wszej kuryj komitet narodowy utrzymuje 7 rad- 
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nych, a'w drugiej 6, w czwartej 7, w piątej 6, — o- 
gółem 26 radnych; komitet demokratyczny będzie 
roprezentowany w I. kuryi przez 5 radnych, w II. 
przez 5. w czwartej 3, w piątej 6 — ogółem 19 rad- 
nych;zrzeszenie wyborców żydowskich: w pierw- 
szej kuryt przez 3 radnych, w drugiej 4,wczwartej 
5, w piątej 3 — ogółem 15 radnych. Na ogół ustaleni 


na podstawie wspólnej listy kandydatów radmi ku- | 


„GAZETA WIECZORNA", 


Środa dnia 12 lipca. 


ryi 1, I, IV į V są już wybrani Wybory do kuryi 
trzeciej i szóstej odbywać się będą w dniach 13i 14 
bm. Po przeprowadzeniu tych wyborów władze 
wyborcze opublikają urzędowo wyrik wyborów. 
Należy się więc spodziewać, że rada miejska War- 
szawy zacznie funkcyomować juź z dniem 17 Hp- 
ca b. r. 


W Brzeżanach spokój! 


W Brzeżanach stosunki normalne. — Urzędy i władze funkcyonuja. — Stosunki apro- 


wizacyjne. — Brzężany nie mają kart żywnościowych. 


— Front bojowy odległy o 6 


km. — Nastrój lepszy niż we Lwowie! 


Lwów, 12 lipca. 


Nasz wspólfpracownik (k) miał sposob- 
ność rozmawiania z kupcem, który wczoraj 
przybył z Brzeżan do Lwowa w celach za- 
kupna towarów. 


Co się tyczy: aprowizacył to zostawła ona 
wprawdzie włełe do życzenia, ala nie jest wcale 
tak źle, jakby. się wydawało. Władze odstąpity od 
wszelkich kart chlebowych, cukrowych, kawo- 

wych itp. wolny handel skutecznie stara się, by 
potrzeby. aprowizacyjne zupelnie zcstały pokryte. 


Wbiechałem wczoraj rano o 9 godzinie końmi Tanio oczywiście nie jest, skoro kilogram mąki 


i przybyłem do Lwowa około 12 w nocy. Dziś. kosztuje 2 korony a inne produkta sprowadza się 
wracam z powrotem do Brzeżan. U nas stosunki: zę Lwowa I Stryja, przyczem przecież nie zawsze 
są najzupełniej normalne. Wszystkie władze admi-| mamy, kolej do dyspozycyi. Mamy jednak nadzieję, 
nistracyjne i sądowe iunkcyonują w pełnym skła-| że wkrótce stosunki się polepszą, 

dzie. Ludność tak się przyzwyczaiła do warunków Z tnnemi miejscowościami blisko frontu po- 
wojennych, jakby nigdy innych nie było. Załogu- łożonemń „komumikujemy. się dość często, 

jące tu wojsko zachowuje się wobec ludności bar- AMEE > 
dzo przyjaźnie a komenda idzie nam pod każdym +, 26 i mtrzyłka owsa ie dh słyszeć w 
względem na rękę. Przed trzema tygodniami da-| dzien i w nocy. O Monasterzyskach wiadome jest, 
ło się odczuć znaczne zaniepokojenie, skutkiem; żę prawie cała lndność je opuściła a to z powodu 
czego bojazliwsze żywioły opuściły: miasto, Teraz ciągtych ataków powietrznych, którym towarzy« 
uciekinierzy wracają, zabierając się na nowo do|gzyło dużo ofiar z pośród cywilnych mlieszkańów. 
pracy, byle nie być na obczyźnie i nie zależeć od Co do wyglądu miasta naszągo wydaje mi 
łaski innych. Mamy zupełną ufność, że Moskalom| się, że jest nawet poniekąd weselszy jak we Lwo* 
nie uda się osiągnąć sukcesów wobec armii Bo-| wię, My w Brzeżanach stanowczo jesteśmy od. 


thmera. Brzeżany nie są nawet nawiedzane przez; 
aeroplany rosyjskie, chronią nas od nich nasze 
aeroplany, które krążą wokoło miasta. 


Armia austro-węgierska. 


(W świetle opinii fachowców bułgarskich.) 
Lwów, 12 lipca. 

(p) Buigarski organ wojskowy „Wojenni Iz- 
wiestja* z 17 czerwca przynosi następującą ocenę 
armil austryacko-węgierskiej: Ostatmie wiadomo- 
ści ze wschodniego frontu okazują niezwykły o" 
pór, jaki stawiają wojska austro-węg erskie rosyi- 
skim masowym atakom, które starają słę w 15, a 
nieraz nawet w 40 rzędach, spowodować przerwę 
frontu, Wedle doniesienia z Hagi, przyznają wszy- 
scy korespondenci angielscy w Rosyi, że są zdzi- 
wieni i zdumieni dzielnością  austryacko-węzier- 
skich żofwerzy. To uznanie ze strony wrogów ma 
szczególną wartość, Odwrót austryacko-węgier- 
ski w Karpaty w pierwszych fazach wojny, dal 
powód do pewnego rodzaju wątpliwości, co do mę- 
stwa armij austro-węzierskiej. A jednak cż, oo sąd 
taki wydawali, zapomnieli, Że ma armię tą z po- 
czątku wojny padł nieszczęsny ciężar wytrzymać 
na sobie napór o niesłychanej wściekłości rozpę: 
ino «©  ' oaz. E a U wami ___. owwowiuao _ "_ <uIENM cdj 


Cmentarz Wołczeski. 


Na cmentarzu Wołczeskim są drzewa. 
Błyskawice wierzchołki ich parzą. 
Żniwa śmierci w okopach dojrzewa, 
— tutaj trupy się z ziemią kojarzą. 


Tam w spiekocie bitw głuche okrzyki. 
słychać rwące się „hurra“ Moskali... 
«tutaj słońca w rozpryskach śni miki, 
na kamieniach grobowców się pań... 


Na cmentarzu Wołczeskim SĄ SOSNY... 
z wzgórza widzą rozległe obszary. 
Pnie mocarne -— -— Pęd siły radosnej; 
— lecz... i zwisłe, ranione konary! 


Na cmentarzu Wołczeskim są drzewa. 
Czemuż ciężkie pnie w. nieba się wzuosząń 


| pormiejsi od was. 


dzie armii rosyjskiej, I ta armia z niezwykłą siłą 
oporu į stoicyzmem wytrzymała ten napór, stanęla 
u szczytów Karpat, nie pozwalając na przejście 
wroga w doliny węgierskie, zadała też armił rosyj- 
skiej ogromne straty. Mestwo tej armit okazało się 
w pełnej sławy ofenzytwie na wroga w maju mbie- 
złego roku. Odbiła ona Przemyśl, zajęła Lwów, u- 
wolnila całą Galicyę i Butcowinę od przenrody WTO- 
ga. W tych walkach, tworzących złote karty au- 
stryacko-węgierskkiej historyi wojny, żołnierz oka- 
zał się bohaterem, a aureolą zwycięską otoczyły się 
czoła wodzów armi. Późniejsza ofenzywa na Bal- 
kanie, tudzież ostatnie sukcesy w południowym 


Tyrolu, to dalsze wspantałe karty zwycięstw au- 


stryacko-węgierskiej armit 

A przytem nie trzeba zapominać, że Austro- 
Węgry to nie jest jednokta ojczyzna jak Niemcy, 
Prancya lub Bułgarya. Tu mieszkają rozmaite na- 
rodowości, które w pokojowych czasach byty ze 
sobą często ma stopie wojennej, starając się o 
przodujące starowisko, szczególne przywileje i nie 
zawisłość. Można powiedzieć że tu każdy obywatel! 
na swoje dwie ojczyzny, łedną wielką i druga 
mniełszą, które często nakładały mu obowiązki do 


Na cmentarzu ptak żaden nie śpiewa 
od dn? kilku... Szrapnele je płoszą.. 


Na cmentarzu potworny trup łeży, — 
zdruzgotany na drzazgi granatem, 
olbrzym — drzewo, trup-symbof, trup świeży. 
Ziemi, matki swej drzewo to katem! 


Przywaliło mogiły l krzyże, 

w gleby wilgne zaryło się łono... 
Zamiast wotne wyrastać swe wyże, 
orze piasek rozprysłą koroną. 


A gdy bitwy ustaną łoskoty, 

niosą trumny przez bramy cmentarza, 
Czyjeś dumne skończyły się loty, 
czyjeś życie skosiła moc wraża, 


Kopią piasek... Zgrzyt suchy łopaty, 
niebo szare, koloru inumdura. 

Zrzadka błysną czerwone rabaty, 
częściej dojczysz plaszcz szary, piechura, 


| 
| 
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spełnienia sprzeczne W swem założeniu. A jednak 
w chwili Wielkiej Wojny nastąpiła zupełna konsoli. 
dacya, A dzięki talentowi polityków, dzięki nozum- 
nemu kierownictwu armii, te wojska, będące kon- 
glomeratem rozmaitych narodowości, tworzą je- 
dnak armię jednym kierowaną duchem, jedną my- 


ślą į jednem sercem, armię, która na polach walk. 


zdobyła sobie nieśmiertelne laury zwycięstw. Ten 
gramitowy duch austro-węgierskiej armii jest rę. 


kojmią, iż stawi ona silny opór atakom rosyjskie 


go wojska, których celem otworzyć sobie przez 
Austro-Więgry drogę na Berlin. I dzięki temu du- 
chowi, ożywiającemu całą armię, można się spó- 
dziewać, iż niedługo tem dzielny żołnierz pod śwtie- 
tnem kierownictwem i przy pomocy doskonałej ar- 
tyleryi zmusi rosyjskich żołnierzy do powrotu 
tam, skąd przyszli, a mroże i odpędzi tch jeszcze 
dalej. 


Dzień wczorajszy 
na frontach bojowych. 


Od naszego sprawozdawcy fachowego.) 
Lwów, 12 lipca. 


(A) Dzień wczorajszy przedstawia pewne o~) 
słabienie akcyi bojowej na froncie wschodnim, Nie! 
wynika z tego, by w akcyi też wi sozpoczynającym 
się właśnie szóstym tygodniu ofenzywy rosyj- 
sktej rastępowało zelżenie, jakaś skłonność do jej 
zaniku. Anmia rosyjska dzięki bezwzględnej taktty- 
ce wtaku, kiêrowanej raz po raz prze Brusifowa 
przy użyciu ooraz nowszych sit przeciw pozycyom 
wojsk sprzymierzonych, dzięki temu  forsowne- 
mu parciu maprzód bez względu na ofiary — ponio- 
sa w tych w każdym razie bardzo zaciekłych, 
gwałtownych i krwawych walkach ciężkie straty. 
Uzupełnić powstałe w tych starciach szczerby ro- 
wym żołmierzem, sprowadzić na pole wałk$ amm|- 
oyę, materyał wojenny, tu i ówdzie przegrupować 
oddziedy wojsk wobec untsziczonych gościńców o- 
raz dróg żelazmych, mostów, wymaga czasu. Stąd 
też i pewny rw! dniu wczorajszym ma froncie bojo- 
wym, zwłaszcza widoczny na odcimku południowo- 
wschodnim w Galicyi i ntewątpliwie za- 
stój operacyi wojennych na Bukowinie. Rosyanie 
rozporządzali bowiem dotychczas na galicyjskici 
widowni jedyną linią kolejową, jaka pod względem 
strategicznym posłada dla ich akcyi plerwszerzę: 
dne znaczenie, Tworzy: ią linia kolejowa Tarnopol- 
Kopyczyńce-Czorików, która dla, południoweg? 
skrzydła była jedyną arteryą dowozową. Przybyły 
obecnie także i ime Hnie, ale rekonstrukcym foh wy 
maga czasu, stąd też í zależność od nieznacznej ilo- 
ści dróg dowozowych na front powodować musi 
chwiie osłabienła akey? bojowej, potrzeba — we. 
aług wyrażeń sprawozdawców wojenmych — za- 
czerpnięcia okldechu przed nowym okresem walk, 
użyczenia wojskom choćby krótkiego czasu cel m 
odpoczynku, powoduje pewne chwilowe zastoje na 
polu wałki 

Takie chwife panowały! w dniu wczorajszym na 
południowem skrzydie rosyjskiego ataku. Na Buko- 
winie nie było szczególmiejszych wydarzeń Wo- 
jennych. Podobnie i na obszarze kołomyłsktm osta- 
bla akcya bojowa. Na tym odcinku, na którym Ko- 

(. £ 1 ati — w |... TUW "" ot"|-GM _ Jw) R U = CZEEYNNANNE ana 

Zgrzyt... Z drzew sypie się wonne izttwo, 

Zotnierz-grabarz uderzył o kamień. 

Piasek zakrył rozwarych Ócz ezkiiww. 

„Życia kres —- kres nadziel — omamień, 


Ksiądz poświęcił, więc katwa kolegów, 


Ceremonial! skończony! Nic wiece! v 


Krwawy ścieg śród wiążących się ściegów, 
nowy krzyż pośród krzyży tysięcy, 


Lza być może?... Lecz oczy są suche. 
Błyski luf, gdy. stę oddział oddala. 
Wojna tamie, niweczy, co kruche, — 
Wolę męską, hart w piersi rozpala... 


\ 
Na cmentarzı Wołczeskim są drzewa, 
ciężkie łez niepłakanych golgotą, 
Krwawych jęków zawisła ulewa, 
lecz nie spadnie... 
Zórz płomie wkrąg złoto. 
> Bolesław Zygm, Lubtcz. 


Żyć można pewne, nawet znaczne Kd osłóbiette. 
„Na tym obszarze miny Fr | Czarne Orere- 
moszaw, mz wschód od wet Żabłego $ wogórzii na 


Ww której siódnra Emi koi sg A ówódziwróh 
gem Szczerbaczewa wi wytkntętej drodze ma Lwów 
nie zdołała przełamać Hu4 nieprnyjacielskiej pod 
'Tarnopolen — oraz od znanego juź cofnięcha fron- 
tu południowego skrzydła mni gen. Bothmera nad 
Koropize — nie było tu powsźnieiszych wydarzeń. 


na południe od Daiestru, zridew: 

ra do cofnięcia frontu na wi tej rzekę pad Ba- 
rysz a potem celom wyrównania finii bojowej nad 
Koropieo, zachowaną została rw ten sposób łącz 
ność z południowem skrzydłem podczas gdy: lewe 
skrzydło centrum wygina się na wschód od Mona- 
sterzysk z Koropca na Strypę, o którą też front od 
Wiśniowczyka pozostaje na północ miezmieniont 


Przeciw fałszywym wieściom. 


Wiedeń. (TBK.) Z wojennej kwatery prasowej 
donosza: Lotnicy włoscy rzucają w ostatnim cza- 
sie regularnie na nasz: stanowiska na froncie po- 
łudniowo-zachodnim, zapakowane w puszkach z 
konsetw: lub ilaszkach odezwy do żołnierzy austro- 
wegłerskich,  zawładamiające fch, że podczas 
gdy oni walczą przeciw Włochom krew swą prze- 
lewając, Rosyauie wtargnęń zwycięsko do Węgier, 
„wpadają do ich domów i gwałcą Ich kobiety." Ode- 
"zwy te zawierają dalej najjaskrawsze klamstwa o 
położeniu na naszych frontach i wzywała maszych 
żołnierzy, aby tatowali się przed bezwarunkowem 
zmiszczmiem, przez zwycięską ofenzywę Włochów 
ucieczką z szeregów, twierdząc przytem, Że nasze 
wojska ścigane przez Włochów straciły przeszło 
= 200.000 ludzi, gdy powszechnie jest zaanetm, że na- 
sze wojska dobrowolnie i bez strat zostały, cofnięte 
do obecnych linii Nawet osobę naszego Pamujące- 
go obrały sobie te odezwy ża cel niskich ataków, 
a także przeciw: naszym sprzymierzeńcom zwraca- 
ją się zatrute strzały, które jednak odbijają się od 
puklerza wyptóbowaneł każdego żołnierza ożywia- 
łącej wierności sprzymierzeńczej, Ma 8 


zastój ołenzywy angielskiej. 


Zastój wymuszony przez Niemców. — Miąmcy przebudowują forty pod Verdan. 
Od trzech dni ofąnzywa stanęła. 


2 Wiedeń, 12 lipca. 

t = Drogą na Berno donoszą: „Times' dowiadu- 
je się z Paryża: Pauza w działaniach wojennych o- 
fenzywy francuskiej nastąpiła po to, by tę chwilę 
wyłkorzystać celem dostawienia materyału, 10- 
wych rezerw i armat na krytyczne pumkty nad 
Somma. Szwajcarskie pisma sę zdania, će w an- 
zielsko-irancuskiej ofenzywie nastąpił zastój wy- 
muszony przez Niemców, który rzucą ciekawe 
światło na przebieg operacyt wojennych ua zacho- 
dnim froncie. Sprawozdawcy: militarni oświadcza- 
ja, że angiałska armia po swym pierwszym huraga- 
nowym maciskcu na półnoa od Soruny nie posumęła 
się ant o krok naprzód i znajduje się w ciężkiej sy- 
łuacyj utrzymania stanowisk wydartych Niem- 
com. Ale także między, Ancre i Somme, gdzie dziel- 
nie bije się francuski korpus, mastąpił spokój, Pod 
Verdun Niemcy są zajęci przebudową fortu pancar- 
nego Thiaumontt i bateryi Damloup, które obecnie 


„Zastraszające straty angielskie. 
A Wiedeń, 12 lipca. 


| 6) Z Paryża drogą na Kopeuhagę. donoszą: 
jInformatorzy paryscy mówią G przerażających stra- 
'tach angielskich na odcinku nad Somma. Anglicy 
mają do przezwyciężenia trudności wprost niepra- 
wdopodobne. Niemieckie pozycye obronne niet- 
knięte gradem pocisków, stały się miejscem sohro- 


bagytkta zapadłość ułatwia |skich uależy przypisać strasznemu działanką mie- 


mieckich karabinów. maszynowych, 


Nieudała próba y 
wyrównania frontu. 


przewa się ma o- 
1 północny wschód koło Mora- 
Wzbórza, przerastające teren 


elskic) 
y przebieg w dniu wczorajszym 


zj 
krzydle, na widowni wotyń- 


walki ną północn .m s 


skiej. Pod okulen ataki rosyjskie załamadyj się ay __ Wiedeñ, 12 fipca. 
przed przeszkodami. Ogtet artyteryi wojsk sprzy- U) Z Paryża drogą na Genewę donoszą: Zno- 
mierzonych byt tu tak silmy i takie w szeregach|wu nie dało żadnych wyników ponownłe podjęte 


przez gen. Foche I Halga wyrówuńśnie irostu angiel- 

sko_irancuskiego, Ami francuskte przedsięwzięcie 
koło Hardecourt, ani angielskie koło lasu Prones. 
nfe odpowiedztato oczektwaniom. Kr r fachowś 
a mianowicie Veraunx i Degony oświadczyłi w o- 
statnich dniach, że bez wyrównania frontu utrzy- 
manie sukcesów terenowych jegł bardzo probiema. 
tyczne, Sytnacya pod Verdun uchodzi za mezmten- 
sio poważna, wskutek gwałtownego bezustamnego 
ostrzelinyania wewnętrznych fortów. 


ę— 
20-kilometrowy front ataku. 

« iWiedeń, 12 fipca. 
== Drogą na Zurych donoszą: Pułkownik Egli 
twiemdzi z całą stanowczością, że angielski front a- 
taku faktycznie wynosi 20 kiłometrów, Jest on 
zdania, że angielsko-francuska ofenzywa, której 
rozmiar nie stot w. żadnym stosunku do ifości am- 
złelskiej milionowej arni, a główny rozwój ofen- 
zywy jeszcze mie mastąpił, w calej gwiałtowmo. 
ści rozwimie się wtedy, gdy: angielsko-iranouskte 
kierownictwo wolny. zoryeniuje się, że miemiegkie 
rezerwy (tuż zajęły odpowiednie odcinki frontu. 


| afonzyjeciośskiik szerzył spustoszenia, Że masy. 
rosyjskie w poplochu poczęły ustępować ł wpadły 
wi ogień zamykający własnych armat 1 karabinów 
maszynowych. Podobny: przebieg mtały| walki pod 
Hulewiczuni, położonemi nad Stochodom ma: dro- 
dze, wiodącej do Kowia i mad Stochodem, gdzie 
wojska sprzymierzone odrzudły  nieprzyłacieta, 
Także i mne rozmaite ataki, przedsięwzięte ma ob- 
szarze Stochodu, rozbiły się zupołnie, 

Na włoskim fromcie dzięń wczorajszy, minął 
spokojmie. Ostatnie ataki Włochów na grupę górską 
Cima Dieci przyprawiły ich o tak cłężkie straty, że 
zaniechali na razie dalszego wywierania naporu na 
tym odcinku. Nie było też i poważntełszych starć 
nad biegiem Soczy, 


(W przeciwieństwie do nas u naszych nieprzy- 
jaciół od początku wojny było obrzucanie obelgami 
į oszczerstwami nieprzyjaciela, tonem zasadniczym 
codziennej prasy, i Hteratury wojennej. Dotychczas, 
tl. do niedawnego czasu, kierujące wojskowe koła 
nieprzyjacielskie (albowiem pochodzenie tych pa- 
szkwiłów ze strony wojskowej jest na podstawie 
sposobu ich rozszerzania całkiem jasnem) mie brały 
się do tego rodzaju nierodnych żołnierza podłości 
sama, lecz pozostawiały: wawrzyny. te ludzicm po- 
kroju D'Annunzia. Od czasów  konferencyi pa- 
ryskiei, kierowmictw wojskowych koalicyi, powo- 
dują się one widocznie umiej wstydem. W każdym 
razie w tej kampanii pornografi wołemnej masze- 
tują Włosi ua czele. Jednakże działanie takich o- 
dezw 1a naszych żolnierzy bedzie imem iuż sobie 
to przedstawiają Włosi, Co zresztą tego dotyczy, 
że Rosyamie, gdzie się pokażą, dopuszczają się 
mordów, podpalań i gwałtów i niszczą całe części 
kraju jest to, jak to wszystkim wiadomo, faktem, 


Z frontu włoskiego. 


Wiedeń, 12 lipca. 

(;) Obecne waiki na froncie włoskim wyka- 
zują całą nieprawdziwość koriunikatów, mówią- 
cych © „zwycięskim pochodzic“ po skróceniu fron- 
tu austro-węzierskiego między Adygą u Brentą. 
Od pierwszego dnia gdy po cofnięciu frontu ua 
płaskowyż Asstaga i Arsigra Włosł przeszli do 
oienzywy, rozbija się ustawicznie o tę śamą linię 
obronna. Od Hzech prawie tygodni trwają doręmno 
ataki na odtinek frontu, założony ne południowy 
wschód od Cima Dieci, Monte Cabio i Monte Su- 
beratto | mimo, że są prowadzone bardzo wielkie- 
mi siłami, nie doprowadziły do opanowania atako- 
wanej inii wztiesteń. Trzeba dodać, że góry tena- 
leżą do wewnętrznej linii obronnej Asiago, której 
mimo nadludzkich wysiłków nieprzyjaciel nie mógł 
zdobyć. A pochód jego naprzód uiegł zażrzymaniu. 
Te same zaś wzgórza zdobyły Swego czasu au- 
stro-wegierskie wołska jednym szturmem. Chwilo- 
wo stracona Monte Corno na poiudniowy zachód 
od Pasubio odebrano wspanłałym kontratakiem. 


eeen 


Walki na wschodzie. 
Wiedeń, 12 fipca. 

(;) Na calym froncie od połudułowej Bukowi. 
ny aż na Północ do Prypeci nie było żadnych 
ziniast, Osłabły tylko rosyjskie ataki na Bukowinie 
na południowy zachód od Kołomyi, koło Mikuli- 
czyna i iloropca. | 

Nae całym wołyńskim łuku frontowym trwa- 
ja ataki rosyjskie, Wszędzie starają się Rosyanie 
cośnąć wojska sprzymierzonych, skntkiem tego na. 
stąpiła kontrolenzywa, dająca znaczne sukcesy w. 
odcinku Łucka i nad Pam Stochodem, ~. 


stang si ęsilnym punktem oparcia dla dalszego nie- 
mieckiego ataku, 
Wiedeń, 12 [ipca. 

= Sprawozdawca militarny „Berliner Lokal- 
atrzejger'' telegrafuje z głównej kwatery: Olenzy- 
wa angielska od trzech dni stanęła. Rozbiła się ona 
o mur maszych drugich pozycyż, uderza jeszcze z 
wysfłkiem tui tam ze zmiennym skutkiem, za 
wszelką cenę starając się usadowić w rurach zbu- 
rzonych armatami wsi. Niema ona jednak na tyle 
siły, by, wąskie przejście, którem wdarła się część 
atakujących. szczęśliwie rozszerzyć, Gdy Anglicy 
wdarli się do naszych pierwszych linii, niema już 
mowy o dałszem tch posuwaniu się naprzód, a tyi- 
ko Francuzom, wałczącym z zactekią namiętnością, 
udało się miejscami wiargnąć najwyżej ma 5-—6 ki- 
lometrów w głąb, gdzie zostali wstrzymani, 


Sojusz rosyjsko-japoński. 
(Wiedeń, 12 fipca. 


= Drogą na Kopenhagę donoszą: „Birżewije 
Wiedomosfi* ogłosiła wozoraj wozmowę swego po- 
litycznego referemta z mmistrem Sazonowem. Ten 
oświadczył: Sojusz rosyjsko-japoński lest akcyą 
polityczną ogromnej doniosłości, W. ostatnich ic- 
denastu latach starata się rosyjska I japonska dy- 
plomacya wszystkie przyczyny, które spowado- 
wały wojnę w 1914, a obecnie nie były już alistual- 
ne, uchylić. Skoro się udało odnowić sojusznicze 
związki z Japonią, mamy! teraz zapewnione Spo- 
kojne działanie na wschodzie, a nasze interesy. są 
glelscy pionierzy założyli eksplodujące nin, w, tej j tam pod czujną strażą naszego sprzymierzeńca. O-. 
chwili w wyrwach nńuowych pojawiły. się nie. | becna wojna postawia Rosyi szereg zadań, któ- 
mieckie karabiny. maszynowe,  Korespoudenci | rych rozwiązanie na długie lata uwięzł nasza uwa- 
stwierdzają, że 90 pro. zastraszających strat anglel- | qę na zachodzie, Skoro oparłiśmy się w. rozwiaza- 


nienia, W kilka sekund po wstrzymaniu angielskiego 
ognia, żołnierza niemieccy staną natycłuniast przy: 
karabinzch maszynowych, by przyjać sztwmuają- 
cych Anglików. Piątek byi dniem zwycięstwa mle- 
młeckich karabinów maszynowych. Zaledwie an- 
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alu pewnych kwestyt daleciego wschodu na soli- 
łarności z Japonią, możemy cale nasze sity skupić 
ta rozwłązarie tamtych zagadnień, a będztenry pe- 
wni, że żadna moc nie użyje Chin do swy pla- 
1ów, jak to sie stało z tanemi AE ARA, pań- 
stwami, które graniczą z Rosyą, 


Nieustanne kłopoty 
rządu włoskiego. 


Poseł Cappa o mowłe Boselllega. — Znowu dźwię. 

czne słowa. — Szabłonowe oświadczenia, — Nie- 

zadowolenie Mussoliui'ego. — Żądanie wypowie- 

dzenła wojny Niemcom. -- Liberalizm w polityce 

wewnętrznej, — „Avanti* o mowie, — Urywek 
toastowy, 


(Oryginalna Koresp. „Gazety Włeczornej".) 
Zurych, ź lipca, 


Poseł do parlamentu Cappa na zapytanie, jakie 
wrażenie sprawiła nań mowa programowa prezesa 
gabinetu włoskiego Boselllego — odpowiedział la- 
koniecznie, 

— Jest to hymn, niy zaś program. 
. I przyznać należy, że sąd ten jest bardzo| m 
trafny. 

Programowa mowa Boselliegd składała sie, 
jak zwykle takie mowy, z dwóch części. Pierwsza 
dotyczyła polityki zagranicznej, druga r» We- 
wnętrzmej. 

W pierwszej Boselli nfe bez patosu powt- 
rzył znane, po tysiąc razy w tłągu tej wojny po- 
wtarzane dźwięczne, acz pozbawione wszelkiej 
rzęczowej treści słowa. 

„Celem gabinetu — mówił — jest zarządzenie 
w obecnej decydującej chwĦi takich środków, 
któreby zapewniły zwycięstwo idei prawa narodo- 
wości i cywiiizacyi*... à 

Zbytecznem byłoby dodawać, ze wypowia- 
dając te słowa, Boselli an się zapionił, ani za- 
krztusił. Gwatty, dokonywane właśnie w tel 
chwili, gdy, wymawiał te słowa — nad Grecyą — 
tych stów mu „nazad wi gardło nie wdławiły”. 
Przeciwnie nawet: jako wierny sprzymierzeniec 
Anglii, która waśnie w imię idot m narodowo. 
Taza "krwią IMaudyę, i Rosył, która na tej ide 
narodowościowej utuczyła się 1 na wielkie 
carstwo wyrosła, Boselli z patosem EE © 
'  — Dla osiągnięcia tego celu pozostajtmy na- 
dal w ścisłym i trwałym związku z naszymi Sprzy- 
mierzęńcami aż do ostatecznego zwycięstwa... 

A ten ścisły i trwały związek polegać ma na 
jednołitości działań wojennych I obrony ekono- 
miczno-gospodarczych interesów, każdego 2 
państw sprzymierzonych. p 

Takie same hymuy, wyśpiewywał niejeduo- 
krotnie Cadorna, słowa te się już sprzykrzyły, i 
jeśli „program Boselliego różni się czem od pro- 
gramu Cadorny, to wyłącznia i jedynie tem, że 
był wypowiedziany z większym patosem, że bar- 
dziej przypominał... hymn. 

Takie hymny zyskują na znaczeniu dopiero 
wtedy, gdy „cały naród“ im wtóruje...  Funkcyę 
„narodu“ wykonywują obecnie pisma i z wyijąt- 
kiem „Popolo d' łtaila'* i „Avanti“ pieją hymny 
autorowi programowego hymnu. Te dwa pisma, 
które w tym chórza udziału nie wzięły, stoją na 
wręcz przeciwiegłych biegunaci, „Popolo d' Ita- 
lia“ pragnął by jeszcze bardziej rozdmuchać pło. 
myki szowinistyczme, zaś „Avanti“ uważa, że 
tych płomyków: jest 1 bez tego za dużo... 
„W przemówieniu p. Boselliego pisze 
Mussolini — brak dwóch rzeczy... Pierwsza rzecz 

— to wyklarowanie naszego dwuznacznego stano- 
wiska do Niemiec, druga za$ — to wypędzenia z 
kraju wszystkich znajdujących stę tu szpiegów, 
pochodzenia niemieckiego (!17), którzy wciąż 
jeszcze się znajdują w fabrykach i w warsztatach. 
Tak, panie Boselli, mowa pańska była bezsprze- 
cznie piękną, jeszcze ona jednak nie odpowiada o- 
czekiwamiom narodu!“ | 

Mussolini pomija rzecz trzecią, której również 
brakło wi przemówieniu Boselliego — oświad- 
czenia, iż powoła do gabinetu... Mussoliniego... Za- 
pomiaa en jednak o tem, Że renegat nawet dla 
tych, na których strone się przerzuca pozostaje 
tylko renegatem. Z tej oceny jednak, jaką daje mo- 
wle Boselliego redaktor „Popolo d' Itata“ wyni- 
ka, że skrajni szowlniści zamierzają żądać wypo- 
wiedzenia przez Wiochy wojny Niemcom. y 

Co się tyczy polityki wewnętrznej, to i tu 
program Boselliego poza beztreściwemi oznaj- 
mieniami nio nowego nia wprowadza, 


1 [i 


„DAZETA  WIECZOBNA*, 


środa dnia 12 pca 


Śtr, 5. | 


„Zarząd będzie mógł być obecnie bardziej|żnić nas ujawnieniem tego stan, który byi dotad 


giętki, świadomość narodowym bowiem w ciagu 
wojny. została pogłębioną, Wszystkie działy pra- 
wodawstwa będą musiały, być zreformowana w. 
liberalnym duchu, wolnym od wszelkiego wpły- 
wu prywatnych i partyjnych tnteresów”. 

Jedyme, co ma jakie takie znaczenie w prze- 
mówieniu ROWIEZO prezesa gabimetu, jest uznanie 
pożyteczności kontrolli parlamentarnej i zapo- 
wiedź amnestył dla kolejow ców... 

Pomimo tej beztreściwości „programu“ „Cor- 
riere della Sera stwierdza z zapałem, źe „pro 
gram ten jest przepojony idealizmem nietylko w 
stosunku do wojny, lecz i we wszystkich innych 
kierunkach i Świadczy o tendencyi uczynienia z 
Włoch państwa wielkilego I mocarnego. Jest to 
program ł pokoju | wojny. Program zwycięstwa 
nad wrogiem j nad zaniedbaniem i słabością we- 
wnętrzną”, 

W tym samym duchu wyrażają się 4 tune pi- 
sma, z wyjątkiem naturalnie „Avanti, który w 
artykule przepojonym ironią pisze: 

„Pan Boseli wygłosił mowę, odpowiadającą 
znanej recepty —- jedności narodowej... Ta samo 
mówi każdy nowy gabinet. Jest to mowa nader j, 

miła | przyjemna, dająca się porównać z toestem, 
jaki gościnny a uprzejmy Amiitryon wobec swo- 
jago dobrym zamiarom, a ułożoną według dobrze 
tch gości wygłasza"... 

I trzeba przyznać, że konia ta jest zupełnie 
na miejscu, koficowy bowiem ustęp mowy! progra- 
mowej nowego gabinetu, który poniżej przytacza. 
my, zakrawa zupełnie na toast: 

„Niech jedność nasza i jedność całego maro- 
du bedzie kołderr czci dla naszych bojowników, 
którzy na morzu 1 na lądzie piszą heroiczne karty 
naszych dziejów i wskrzeszałą starożytne czyny 
epiczne” it dd wtym samym duchu aż do końco- 
wego zdania... „Sztandar włoski bedzie błyszczał 
wszędzie dziś na wieki, wszędzie — gdzie tyłko 
rozbrzmiewa mowa włoska“. 

Nie pozostaje, zañste, nic innego, jak trącić się 
szidanicami i wykrzyknąć: „vivat, niech Żyje 
mowca!' F.K 


m| Fronda przeciw kancłerzowi. 


Walka z kancierzem. — Memoryały przeciw niemu. 
„Wiedeń, 9 ltpca. 

— Metoda walki. — O celach wojennych kanclerza, 

Wiadomo, że kanclerz niemiecki, Bethimana- 
Hollweg, zwalczany jest namiętnie przez powaą 
nieliczną, ate wpływową klikę polityczną. Agitacya 
jej musiala widocznie bardzo kancterzowi doku- 
czyć, skoro musiał on w parlamemcie jawnie prze- 
ców. niej reagować. „Berliner Tagblatt“ ogłasza 
treżć jednego z poufnych memoryałów, skierowa- 
nych przeciw kancierzowi. Autorem jego jest czło- 
nek Izby panów, Herzberg-Lottin. Czytelnicy: poł 
scy powinni dowiedzieć się, jacy to przeciwnicy 
ryży pod kanclerzem niemięckim. Pam Herzberg- 
Lettm pisze w swọim memogryale dosłownie: 

„Zaledwie dwadzieścia procent narodu niemie- 
ckiego żywi bezwarunkowe zauianie do połttyczme- 
go kierownictwa odpowiedzialnego męża stanu, z 
powodu lego Eozoimie życzliwej polityki przeciw 
naszym głównym wrogom, Ameryce i Angli. Przy. 
pomocy cenzury czynione są usiłowania nastroje- 
nia opinii publicznej głównie przeciw Rosyi iprzed- 
stawienia Rosyi, jako głównego wroga także iprzy- 
szłości Niemiec, Wszystkie enuncyacye w tym du- 
chu puszczane Są przez cenzurę bez przeszkód. 
Kancierz podał dotychczas jako jedyny pozytywny 
cel wojenny, oswobodzenie ludności połskiej, to 
znaczy: „kochanych żydów“ z niewoli rosyjskiej”, 

W dalszym ciągu swego memoryału skarży się 
aużor bardzo gorżko na to, że elementy konserwa- 
tywne i mionarchiczne przedstawiane są zą zdraj- 
ców kraju, podczas gdy  socyałny-diemokrata, 
Scheidemann, mógł się swobodnie rozwodzić nad 
celami wojennytni kanclerza państwa, 


Z DNIA. 


O ZDENERWOWANEM MIESZKANIU. 
Dzień, w którym nie poznajemy naszego miesz- 
kania, nadchodzi nagle i biada gdy odejść nie chce. 
Drżenfe naszych nerwów weszło w ciszę po- 


„śkoju, w jego powietrze, meble 4 poczyna on dre- 


wi tras samych, 

Pokój drży razem z nami 

Zaraz runie na głowę powala. 

Każdy krzyk z ulicy sprawia, iż podskakuje. 
cały. Meblo czekają tylka sposobnej chwili, by! roz | | 
trzaskać stę w. kawałki Gdyby, mosty! zwrócityby, 
się neżchętniej aż teraz ku sobie. tylną swej ściamą, | 
W tej szale znajduje się ubranie, którego me tubi | 
my W dniu bowiem, gdyśmy je poraz pierwszy 
włożyli, spotkała nas przykrość, Wiprzele lub nie' 
wierzcie — ale zostało w jego falach. fak tobac 
two naprzykrzone, drżenie nerwów nasżych W o, 
wym momnencie. Naelekrryzawane zostało naszem 
rozczaroweniem. 

I dlatego ogarnia nas przygtiębienie ilekroć je 
wiładzmry, 

Tu, nad tą lampa Krążą nasze przemięczone, | 
troską madżarte myśli, tu biedziliśnty daremnie 
nad zdławiemiem tego bółm co wzryzł w dirszę 
jake pifawica i ne jej najczystsze pragnienia... 

Gdzi: uciec ? 

Przecież nienawiść zadusi mas. Musimy na 
czas jakiś stracić go z ocz, bo on rzuci słę na nas 

by zgnieść, ubić, zdławić, on, który fest naszym 
Wml wrogiem - a bowiem zupelnie przepoił 
się nami - M. S. 


NADESŁANE. 


Nadworny technik dentysta 


„m. „SZ EGZ i 


Lwów, Karota Ludwika 7 
wykonuje 8025 


wszelkie roboty dentystyczno-techniczne. 


Dr. August Loria 


ordynuje jak w latach ubiegłych 


Marienbad — Haus Gutenber 


Wałdbrunnstrasse. 


DENTYSTA 


DR. JAN BRZESKI 


ulica Akademicka i. Ż. 9179 | 
korony, mostki, wyjmowanie zębów bez bolu ; 


Choroby weneryczne i zastarzałe 
choroby skórne, osłabienie na te neurastenii, leczy 


Specyalista Dr. FRISCH 3 


mieszka obecnie Wafowa 11, E p. 


Zakład dentystyczno-techniczny 
HH. a > © B, obecnie Łwów, 9549 


ul. Karola Ludwika l. 29, 
Wykonuje wszelkie riba dentystyczne w złocie,’ 
platynie, kauczuku, 


dłu najnowszych metod. 
Zakład dentystyczno-techniczny 
D. Krauta w Przemyślu 


przeniesiony został z dniem 1 lipta 042 


i znajduje się obecnie ul. Franciszkańska 38. 


Przy epidemiach: | wsżelkich,. 
chorobach:zaraźliwych. 


ppalsaytargnie amy 


ble M kpgehronny 
Uiesshiible 


th 5 
WŁA. 


Szczawa a 


Giesst 
iesshu 
Dem spedycyjny Braci Tieger 


Lwów, Pasaż Hausmana, uskułeczuia przeprowadzki | 
w miejscu i na prowiacyę c. k, patentowanymi wozami | 


meblowymi po cenach konkurencyjnych, 


Lwowska parowa pralnia chemiczna 


ul, Króla Leszczyńskiego 9 we Lwowie | 


pęd W. HERTE ovecsie Gustaw RĘGRZYN. 


zyści chemicznie, farbuje i spretuje. — Kantory przy-| 
ted! ulice: Króla Leszczyńskiego 0. byków 19 | 
Kochanowskiego 8 I p. 9876 ; 


8023 | 
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środa dnia I2 lipca. 
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»-— Hielena Brick 


MAGAZYN I PRACOWNIA KONFERCYI DAMSKIEJ 


Sprzedaje: Wykongje: 
Bluzki od 8 kor. Bluzki od 5 kor. 
Spodnice od 50 kor. Spodnice od 15 kor. 
Szlafroki od -20 kor. Szlafroki od 8 kor. 
Matinki od 10 kor. Suknie wizyt. od 30 kor 


Lwów, ul. Batorego 4, mezanin. 9612 


EM a O 


Kalendarzyk. 


A. 


Dziś rz. kat. Henryka, br. kat. Petra i Pawła, jutro 
rz, kat. Małgorzaty p., gr. kat, Sobor 12 Ap. — Wschód 
słońca o g +81, zachód o sł. 8-28. 


Repertuar teatru niiejskiego. 

W środę o g. TBO wiekz. po raz ostatni w sezonie 
„Hugenoci*, opera w b aktach Meyerbeera. Przedostatni 
występ Ady Sar-Szayerówtyej, oraz występ Janiny Ko- 
folewicz-Waydowej, Ignac, Manna i St. Tarnawskiego. 

| W czwarłek 0 g. P80 wiecz. „Księżniczka czarda- 
sza”, operetka w 3 aktach Emeryka Kalmana. 
Lwów, 12 lipca. 

Pożegnanię dr. Ksjlenbacha w Warszawie, 
W Warszawie odbyło się gw tych dniach uroczyste 
pożegnanie prof, Uniwersytetu Józefa Kalienbacha, 
Wieczorem odbyło się zebranie, na którem poże- 
gnał prof, Kałlenbacha re Uniwersytetu war- 
szawskiego i senat akadenůcki. Głos zabieratł; JE. 
kurator Uniwersytetu hr. Fytten-Czapski, relctor 1 
dziekan takultetu filozoficznego A. Kryński. Wszy- 
scy mowcy wyrazili Bi a Sza, że stam 
zdrowia zmusza prof. Kallenbacha po jednorocznej 
bardzo owocn=j działalności na Uniwersytecie war- 
szawskim Go opuszczenia tego stanowiska i w 
podmiosłych słowach podnositi zasługi jego. W od- 
powiedzi zaznaczył wzruszony do głębi prof. Kal- 
lenbach, ża sprawiło mu to wielką radość i zadłość- 
uczimienie, iż przywajmniej przez jeden rok mógł 
współdziałać w wielkieru dziele odrodzenia Unf- 
wersytatu polskiego w Warszawie, W uczcie urzą- 
dzomej ma cześć prof. Kallenbacha wzięk udział prof. 

dr. Dem5iński i radci dworu dr. Ignacy Rosmer, 

Nowy kierownik restauracyj Wawelu. „Nowa 
Reforma“ donosi: Architekt Adolf Szyszko-Bołnsz, 
profesor polittchniki Iwowskiei, obejmuje z dniem 
I paździenuika br. kierownictwo robót okolo re- 
staaracyi Wawelu. 

Legitymacye dla superarbitrowanych legioni- 
stów. Departament Opieki NKN. rozpoczął dore- 
czać superarbitrowanym legionistom oryginalnie 
pomyślane legitymacye z fotografiami, których 
zaprowadzenie ma na celu dokładną ewddencyę, a 
nadto umożliwi wyjednanie dla nich rozmaitych ulg 
na kolejach, w firm hanlowych itp. W przyszłości 
tylko superabitrowani legioniści, zaopatrzeni w 
takie legitymacye, będą mogli korzystać ze świad- 
czeń pomocy ze strony! Departamemtu Opieki NKN, 
i organizacyń z departamentem tym  rwispółdziała- 


jących. Po odbiór tych tegitymacyi zgłaszać się 
mają sup. Jez, do Departamertu Opieki NKN. (Kra- 
ków, ul. ego 1, 20) osobiście iub listownie, 


przedkładając, jednocześnie swe świadectwa 
skowe. 

W sprawie podręczników szkolnych dla su- 
perarbitrowanych legionistów. Dla użytku superar- 
bitrowanych fegionistów, przygotowujących się do 
egzaminów, utworzoną zostanie przy Departamen- 
cie Opieki NKN. w Krakowie centralna wypożyczał- 
nia bezpłatna podręczników szkolnych, używanyłch 
w zakładach naukowych średnich, w. akademiach 
rolniczych t handlowych, na uniwersytetach i poli- 
technikach itd. Osoby, któreby postadały takie pod- 
ręczniki a nie potrzebowały ich więcej dla własne- 
go użytku, przysłużą się dobrej sprawie, nadsyła- 
jac je Departamentowi Opieki NKN. za 
twem Iwowskiego delegata Departamentu Wojsko- 
wego N.K. N. , 

— Oddziały dla legionistów przy szpitalach 
Krajowego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża. 
Z pomieszczenia w szpitalach Kraj. Stow. Czerwo- 
nego Krzyża korzystały od początku wojny licz» 
ne zastępy rannych i chorych legionistów, Dla za. 
bezpieczenia pewnej stalej ilości łóżek, potworzono 
z czasem osobne oddziały; szpitalne dla legionistów 
przy istniejących iuż szpitalach rezerwowych 
Czerwonego Krzyża. Pierwszy: taki oddział, na 
Joo łóżek, powstał przy szpitalu Czerwonego 
Krzyża w Nowym Targu. Również na 100 łó- 
žek powstał przy szpitalu Czerwonego Krzyża w. 
Rabce. Klimat i położenie Nowego Targu oddzia- 


woj- 


 Howych we Lwowie, 


formy chorób piersłowych, źródła zaś Rabki mają 
wpiyw zbawienny na schorzenia zołzowe, zwła- 
szczą gruczołowe, tak czesto w wieku mlodocia- 
nym, a więc zwłaszcza wśród legionistów. 

Trzeci oddzłał, na 120 łóżek, utworzono przy 
szpitału Czerwonego Krzyża w Radomiu. Czwat- 
tv, takichże rozmiarów. ma powstać przy szpitału 
Czerwonego Krzyża w Kielcach, wreszcie poświę- 
cony głównie chirurzji na 130 łóżek, przy szpitalu 
Czerwonego Krzyża w Piotrkowie. 

„Granatniki* W ostatnim naszym komunika- 
cie o walkach pierwszej brygady na Wołyniu do- 
nieśliśmy, iż bardzo przydatne okazały się t zw. 
granatniki, Granatniki są to podziemne jamy, ko- 
pane do głębokości 7 do 10 metrów, a służące do 
ochrony wojsk, atakowanych ogniem huragario- 
wym. W języku miemieckim nazywają się ome 
„Kawerne”. T. zw. w miemieckiem „Unterstand" 
odpowiada w naszem słownictwie ziemlance. 

Granatnizi budowane są różnie, zależnie od u- 
miejscowienia tych w okopach, jak i od użycia ma- 
teryału budowlanego. Do niedawna budowano gra- 
natniki za okopami właściwymi. dziś umiejscowio- 
ne są one przeważnie przed Hnią i biegną w ziemi 
na głębołcość 7—10 metrów aż popod nasze druty 
i zasieki. Granatniki znajdujące się za okopami ma- 
ią zwykie budowę stitu etiniejszą 1 wytrzymalszą, 
gdyż specyalmte powałę buduje się wtedy! z żelaza 
tbetoma, a na todopiera naktada się warstwą ziemi. 
W granatnikach, znażdujących się przed okopami, 
sufit stanowi przeważnie ziemia naturaina, choć 
stalej zasady co! do tego niema. = 

W ostatnich czasach granatniki I jedne £ dru- 
gie oddają wielde usługi wojskom. Utrzymanie po- 
zycyi ze zwykłymi okopami przy dzisiejszym o- 
gniu huraganowym, rozciągającym się niejednokro- 
mie na kilka lub kilkanaście kilometrów, a trwaja- 
cym całymi dniami, meraz me dałoby stę wprost 
wyobrazić. 

Z Sokoła Macierzy. W dniu 6 lipca rozpoczęty 
Skautki Lwowskie prowadzenie „Zastępów waka- 
oyfnych dła dziewcząt szkół średnich i wydz“. 
Liczba zgłoszonych dziewcząt jest dziwnie małą, 
zatem Komenda Miejscowa Żeńskich Drużyn Skau- 
pragnąc zschęcić pozostałą 
młodzież do korzystamia ze sposobności pozmania 
okolic rodzinnego miasta 1 przepędzenia kilkunastu 
godzin tygodniowo na. świeżem powietrzu, ogłasza 
pomawnie na dzień 13 lipca (czwartek) od godz. 6— 
7 włecz. termim zgłoszenia w lokalu Komendy — 
uł Sokoła |. 7. H, p. Zgłosić sią mogą dziewczęta 
religii rzymsko-kat. narodowości polskiej w wieku 
od 10—18 lat. 

(gr) Z targu. Środa, 12 lipca. Ożywienie na 
targach bwowskich znaczne. Poszukiwane faja, na- 
błał i kartofle, Moźżr1 zauważyć pewną zmiżlkę cen 
warzyw; kartof:3 sprzedaje się po 30 hak za Htr, 
groszek 1 K. iitr, kalarepa 6—8 hal. sztuka, ogórki 
w dawnej cenie, marchewka 10—12 hal. wiązka. 
Z nowalii pojawiły się: fasolka zielona, selery 4 ka- 
pusta włoska. Na targu owocowym obfitość po- 
rzecz:k, agrestu, Porzeczki 50 hal. fitr, poztomii i 
maliny 1 K. Htr, agrest 40 hal litr, truskawki I K. 
20 hal. litr, czereśnie od 60—60 hal. litr, wiśnie 1 K. 
20 hal litr. Cytryn brak. Na rynku kwiatowym wiet- 
ka obfitość róż, Hii, dalii, maków pełnych I in. 

Pomoc rannym. Pod tą nazwą zawiązały: nasze 
lwowskie Panie za zezwoleniem Władz woljsko- 
wych Stowarzyszenie, na stacyi Podzatncze. Sa- 
ma już nazwa tego zrzeszenia wskazuje, jak wy- 
soce humanitarną będzie czyrmość naszych Pań, 
które kolejno w dzłeń i w nocy podawać będą do 
każdego przejeżdżającego pociągu z ramryimí chło- 


dzące i pokrzepiające napoje, — Ileż to ust spra- jg 
gmionych się odwilży, ile ulg? przyniosą dobroczym- || 


ne ręce tym, którzy krew swoją przelewak na polu 
chwały i bronili także í naszej sprawy. Dowiadu- 
jemy się, że celem przysporzemia środków temu 


wysoce humanitargjemu Stowarzyszeniu, urządzają | $ 
nasze Panie w niedzielę 16 lipca na placu Powy- | fim 


stawowym podwieczorek, — W tym samym dniu 
odbędzie się na ten cel zbiórka uliczna zezwołona 
przez władze. — Zbyteczny chyba będzie apel do 
naszej dobroczynnoj publiczności, by jak najgori- 
wie! poparta szlachetną akcyę Pań Iwowskich, 

Z poczty. Na terenie Królestwa Polskiego, 
obsadzonym przez wojska austryacko-węgierskie, 
otwarte zostały dla ruchu prywatnego etapowe 
urzędy pocztowe 4 telegraficzne Białobrzegi (ob- 
wód Radom) i Szydłowiec. 

Do transportu dopuszczone są w obrocie: 

a) do tych urzędów: karty korespondencyj- 
ne, otwarte i zamknięte listy, druki (czasopisma), 


łuwa bowiem zbawiennie ną niektóre zwłaszcza | próbki towarowe, pakiety bea podanej wartości do 


5 kgr., (za zaliczką do 1000 kor.), listy z podaną 
wartością, przekazy i telegrany; b) z tych urzę- 
dów: karty korespondencyjne, otwarte listy, druki 
(czasopisma), próbki towarowa, pakiety bez poda- 
rej wartości do 5 kgr. (za zaliczką do 1600 kor.). 
w otwartym stanie nadane listy z podaną warto- 
ścią, przekazy pocztowe, czeki pocztowej kasy 
oszczędności i telegramy. a 

Nadmienia się, że z urzędami pocztowymi la 
terenie Królestwa Polskiego, obsadzonym przez, 
wojska austryacko<węgierskie przesyłki polecone 
uie są dopuszczalne. 


Szkontrum kasy „Domu sierot pa naucz, lud. 
im. dr, Dembowskiego". Otrzyrmiemy następujący 
komunikat: Dnia 3 lipca br. przeprowadzone szkon- 
trun przez pp. Gelinka i Klimka, członków komisýi 
szkontrującej, wykazało: w przychodach 19.151 k. 
72 kal, w rozchodach 554 K. 74 hal. Sakdo 18.596 
K. 98 hal. Sałd» powyższe znalezłono umieszczone 
w P. K. O. in. książeczkę filii Banku krajowego 
w Białej. 


Wracający z tułaczki Lwowianłe poznali na 
własnżi skórze. co znaczy znajomość języków, Jal 
Życie ułatwin, W czasie wakacył, które sle spędza 
w mieście, najlepsza pora dla tych wszystkich, co 
zresztą zajęci cały boży dzień, na to konieczne u- 
zupełnienie kultury. A možna to uczynić, łącząc 
przyjenine z pożytecznem; zamiast mudnych samo- 
uczków ucząc siłę Żywej odrazu rozmowy przy 
sposobności oglądania barwnych krałobrazów. Me- 
todą taką prowadzi stę nawet I we Lwowie kursa 
wakacyjne dzięki pomysłowej inicyatywie kilku 
wybitnych fachowców. Wszystko to w tej istnej 
wieży Babel, brraczanej kamienicy przy ul. Bato- 
rego 4, w Praktycznej Szkole Języków. Pomiesza- 
nła języków miech się nikt nie boi, przy! wpisie wy- 
starczy okazać, że się ma zdrowy swój własny: 
ięzyk. 


Emigracya żydów do Nłemiec.  Żargornowy 
„Moment“ pisze, że według danych statystycz- 
nych, dotychczas wyemigrowało iuż z Lodzi do 
Niemiec przeszło 35.000 robotników żydów. — W 
ostatnich jednak czasach emigracya ta ograniczoną 
została tak dalece, że osiedlać de w Niemczech 
mogą tylko dobrze wykwakikowam |zemueś 
cy, którzy podlegają uprzednio egzamtinom. 

W Lodzi wszczęli mietscowi radcy miejscy 
Połacy: akcyę w kierunku wyprowadzenia i tu ordy- 
nacyi wyborczej. Odpowiedni memoryal zostal 
wręczony władzom. Zmiana obecnych stosumków 
jest konieczną, doszło bowiem do tego, że w mte- 
ście mającem ogromną większość ludmości polskiej, 
ięzyk polski w mdirinistracyi miejskiej Jest ledwie 
tolerowany. Obrady odbywają się w języku nie- 
mieckim „przemówienła polskie bywają thumaczone 
na język niemiecki. 


Nb 2— 


P. Emil Gulbiński, c. k. st. geom. ewiden. 
w Tarnowie, zawiadamia za pośrednictwem na- 
szego pisma swą żonę Bożenę Gulbińską, pozo- 
stającą w Brodach, że jest w Tarnowie 1 prosi ją 
o przybycie wraz z dziećmi. 9571 ` 


znakomitą kr 
„DEWAJ TI S6, zakon waow 
syła Zarząd dóbr w Pacykowia pod Stanistawowem. 
Agencyhń Lwów: plac Maryficki 10. I. piętro. 


NEKROLOGIA. 


+? 7998 | 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ ŚP. 


Ratarzyny z Rrzyżanowskiej Kinder 


odbędzie się dnia 13 b. m. w kościele OO. jezui- : 
tów o godzinie 7 rano, na którć a 
vn 


Schronisko Legionistów 
im. Lewandowskiego. 


Lwów, 12 lipca. 


Wykaz darów od 1 stycznia br.: Składki w „Nom 
wej Reformie" 69 kor. Janna Mendrecka 20 kor. 
wiceprezydent Rady Szkolnej Dembowski 50 kor. 
pni Maciejowska 5 Kor, Marszałek polny Eise. 
Durski 20 kor., Koło Ligi Kobiet NKN. w Rabce 60 
kor., Dzieci szkolne w Głębokiej przez nauczyciel 


Nr. 8004, 


z WIEDEŃ, VII. 


2-©9000660809090503G3 


kę Niemozycką 30 kor. Zbiórka wi kościele polskim 
w Wledniu 139 kor. Legionista Chrzanowski, byty 
wychowanek Schroniska 50 kor, Witoklorwie Lo- 
zińscy 100 kor., kr, Rusocka 40 kor, Dochód z 
podwieczorku urrądzonega przez komitet 450 kor. 
11 hal, Ległoniśch z komendy w Wiedniu przez 
por. Malisza 80 kor, Rotmistra Stefan Dembiński 
80 kor., z puszki w: gabinecio osdynacyjwym Dr. 
Tadeusza Kasprzyckiego 238 kor. 3 hal, Julirsz 
Wolisohm z koncertu 85 kor, Dyrelcya or 
Kino“ 170 kor., Szamb, Waołkowicka 16 kor, O. R. 
z wygranej na „ofeliąę* Schlesingera 116 kor. Zło- 
żone w we na ręce prof, Rutha w Wie- 
dniu 25 kor, X. Biskup Bandurski na „Święconem" 
W Schronisku 10 kor. Inżynier Bielski 50 kor. Ho- 
irat Loziński 5 kor. Zbiórka w. Michaelerkirche na 
urządzonem przez Schronisko nabożeństwie 3-g0 
Maja 443 kor. 12 h. Liga Kobiet w Katuszu 50 kor. 
Na listę Janiny Ohanowiczoweł 26 kor. 50 h, Eksc. 
Długosz 300 kor. Zbiórka w kosciele połskim w 
Wiedniu 121 kor. 32 h. Na listę Janiny Lozińskiej w 
Krakowie 138 kor. Na uczczenie hmienin kierownika 
Schroniska Stanisława Lewandowskiego złożył Ol- 
nuiry Rylski 300 kor. Kapitan Btasiniewiom zebrał 
w szpitalu Chramoa w. Zakopanem 120 kor. B. Dę- 
bicką i E. Sikorska 104 kor. Wiktor Bobrowski 
zebrane w Bitkowie 109 kor. Dochód z wycieczki 
Schroniska w Kropfenwałd 8 czerwca 247 kor. 
Rektor Zmartwychwstańców X. Kuidiński 40 kor. 
Dr. Tadeusz Kasprzycki nieprzyjęte konoraryjm 
206 kor. Xenofont Kowalewski, b. wychowanek 


„ AERZMAŃSKY, | 


MARIANILFER STRASSE NR. 26. 


„GAZETĄ WIECZORNA”, 


wiezę zdechłą mysz. Niestety, nie miała maski. 
Jakiż to straszny, pełzajacy wróg! 


Nie mam już sił, Krew. tłucze się szatenie w 


skroniach. Zrywam miskę... i oddycham czystem, 


świeżem powietrzem. Wiatr nadłeciał z południa i 


rozpędził trujące fale. 


Potyczka ustaje, Karang milkną słopniowo, 
armaty stają coraz cichsze. Światła, rozdzierające 
koc, gasra, Spokój Sprywa na ziemię, oddycham 


głęboko a nademną zawisa znów ciemno-niebieska, 
aksamitna kotarą nocy. M. 


EKONOMISTA. 


0 żniwach. 
Lwów, 12 lipca, 
(i) Prace około żniw są — szozególnte na We- 
gizech — rw pelnym toku, Słoneczima, ciepla pogo- 
da, sprzyja robotom polnym t jest bardzo korzyst- 
na dia naszego siama. Dodatkowe dojrzewanie 
plonu na poly mastępuje skutkiem pogody bandzo 
szybko i można się słusznie spodziewać, że wzy- 


skany suchy produkt stante sią wnet zdatny do 


środa dnia 13 lipca, 


Schroniska 10 kor. Way Chwalibóg 2 koe, „Chrt- 
stlich.Snciale Azheiter-Veretnigma" 15 kor, „De 
tacher ATIOKET "Verein der Wima Giregsenbah- 

nen“ 10 kor. Razem 3041 kor. 07 ha 


bęzzwłocznega użycia, względnie będzie mygt być 
w. krótkim duż czasie oddany konsaneyk Da 
wniej w tym kzasła widziało sig zaledwie próbid 
ręcznego tarcia kłosów żyta, podczas gdy obecnie 
jeszcze ubiegłego tygodnia z 


Eugen Szatmari, 
Walki z niewidzialnym 
wrogiem. 


wej budziły ogólny: podziw. 

O ile idzię o stwierdzenie jakości zboża! nowe- 
go należy podnieść, że ciężkość towaru jest nad- 
zwyczaj zadowalająca, albowiem pszenica angtrya- 

Noc jest pełna gwiazd £ dziwnych, powłóczy” | cka dochodzi do 80 kg., zaś żyto tej proweniencyi 
stych, cieninoniebiosk::h cieniów. I niepokój jest] waży! 74 kg. od hęktolitra, W niektórych okolicach 
w niej, Aksamitną tę kotarę rozdzierają jasne bły-|a w szczególności Czech i Morawy, wagą efekty. 
skawice świetlnych rac, łedwo jednak zeszyty ją| wwa wypadnie jeszcze obficiej. : 
ceche, niewidzialne gąsienice, ukazuje się na niej Zbiory austryackie wykazują tedyj dobifnie 
jaśniejący pałec retiektora, <Wrzechot karabinów i] że oczekiwania fachowców co da dobrago wynika! 
łoskot dział dolatuje z wschodniej strony. Ciężkiej były najzupełniej usprawiedliwione, Tylko w nie- 
granaty nadlatują « wrzaskiem przeckrutnym, ku-| których powiatach, tam gdzie się wydarzyły dłu- 
le lecą ze świstem, jek obłąkane pękają szrapnelejgotrwałe opady i grady, zmniejszyły się widoki. 
| granat za granatem pada z jękiem. Znamy wszy” | Są to jednak szkody natury lakalnej, które się co- 
scy ten znak, kóry w tej chwili krótko, twardo, z|nocznie na innych miejscach zdarzają i w niczem. 
syktem biegnie przez telefony: gaz trujący... Nad- |mie zmieniają ogólnego korzystnego obrazu, 
tływa trująca fala, Maski mamy w ręcę, W oka- Stan zasiewów zbóż jarych jest nawskróś za- 
mgnieniu przybiera ny wygląd zbóżców ! ciekawo-|-dowalający, zarówno zbiór jęczmienta jak i zbiór 
ści pełni czekamy ną walkę z niewidzialaym wro-|owsa daje już dziś pewność wielkich ilości. Paszy 
SIEM. jest wszędzie naprawdę bardzo dużo, zaś ziemmia- 
Jakiż on jest? Kieżyż przybędzie Wreszcie| kówi t buraków będzie daleko, wnłej niż sio począ. 
czuję dziwne klucię w, oczach. Ubieram znów na-| tkowo spodziewano, 
ske. A więc to jest ten wróg pełzający, Ltórego nie IW. ogólności bez przesady twierdzić można, 
mı żna zabić, wróg w. czapce niewidce. Fala ogar-|że zbiór austrychi jest średnio-dobry, a odnośnie 
nia nas, jestemy w je) mocy. Jakiż straszny a ró-|do ilości nawet zupełnie dobry. Dobra jakość zbo- 
waiccześnie jakiż biedny wróg! W jego pobliżujża oczywiście Przyczynia się do podwyższenia 
wala dalej karabiny maszynowe. Maski są im i ar-| wartości zbiorów. Jest to zupełnie zrozumiałe, 
mam niepotrzeona. Drwią z gazu. gdyż nie po-| gdyż 5 do 6 kg. wyższej wagi efektywnej daje oku- 
trzeLują powietrza. Jakaż nędzna broń, jakiż bie.|ło 10 pre. więcej mąki ma celmarzę metrycznym. 
dny - wróg, ten niewidzialny przeciwnik!.. Cziję| Nadto bardzo ważną jest również akaliczność, że 
ciężar ną piersi. Powietrze, którem oddycham, cię. | tasze zboże zuajduje się w tak dojrzałym stanie, że 
éka jest i muszę ja połykać przy każdym oddechu. | może być oddane konsunmemtom względnie mýynom 
Maska ciśnie mi głową jak ołów, a duże szkla| w celu przemnielemia, Inna rzęcą że w cząsach nor- 
spre'wiają bół mym oczom. Zdaje mi się, że w u-| malrych pozostawia się mąkę świeżą przez kilka 
braniu nurka stoto na dnie morza pod naciskiem trzodni na skladzie i miesza się z produkitem osta- 
nzeclbrzymiej masy wodnej,  ; “ tiè kampanit, Wobec Bchego produktu, jaki stol 

Powietrze mi trzeba! Zwalniam pasek, ale w |tam obecnie do dyspozycył, mąka św 'eża będzie 
tei chwili czuję tak strasziiwe kiucie w skroniach, | ponad wszklką wątpliwość lepsza niż ta, którą te- 
iż instynktownie zacieśniam go z powrotem. Zejraa otrzymujemy. 
słuchawką w ręce, z maską na iwźśrzy, nawpólł Na Wegrzech są również z wyniku zbiorów 
Izytommy, rzucam Słowa komendy w tubę teie-| zadowoleni, Pszenńa t żyto dadzą oo najnmiej re- 
fonu, Szklane oczy, któremi teraz patrzę, wpijałąłzuśtat średnio—dobry. Jakość jest pod każdym 


(Gzłonkowie: dr. Artur Bemis, Samuel 


Str. ky 


38254000000008090000400000000000000000000000000000000000000000400000000000000020000004020600000003 =" 


Kostymmy kapielowe, płaszcze kąpielowe, prześcieradła ką. Ś 
piełowe, czepki kąpielowe, torebki kąpielowe, buciki kąpie- 
lowe, gotowa bielizna dia Pań, Panów i dzieci. Kufry, kosze, 
torebki, koce, pledy I worki podróżne, torebki aktowe, ochra- 
STIFTGASSE NR. 1, 3, 5, 7. E niacze parasoli, kamasze do zawijania, parasolki i parasole. 
1a%840600290000000000060000382090020000000600700900000050060000000800009060000009000000000000000030Q0E 
się w wyłącą „blyskawicowa noc, która przed wzęłędom znakomitą, ale 


chwiłą leszcze byla cudna, aksemiing kotarą, No- 
ga mola dotyka czegoć miękkiego.. Schylam się i 


kolik produkcyjnych nie dala jeszażć 
nego cbrazy stosunków. W! połudrioiwej części bra- 
ju, nafbogatszef zazwyczaj w głony, sądzą ŻE o 
Fk wważd- 
jako" 


czekiwania nie zupełnie siy b aściły, m. 


ma północ pd Danais, są z 
samy w Sie ej 

Kukorudza wół M 

Z całego powydszezo nia wynika, 
że Stau Źniw jest te so rodza że w vafbliżscej 
kampani zaopatrzenie Gł ł wojsk całej Mo- 
marchi jest uż zabezpieczone i to nawet wi 
tym wypadki, | Rak dnęgu kurortu spos 
dzłewaąć się nie mogił 


KRONIKA „FKOROMISTY', . 


Z Banku Przemysłowego otrzymujemy na- 
stępujący konnmikat; W dniu 30 czerwca br. odby- 
ło się w Krakowie ty Zwyczajnę walne zgroma- 
dzenie akcyonaryuszów. Banku Przemysłowego, 
pod przewodnictwem prezesa Rady zawiadowczej 
Ekscelencyi Dawida Abrahąmowicza, przy, udziale 
komisarza rządowego, radoy dwom Sta- 
misława Zimnego, oraz delegata Wydziału krajo- 
wego dr. Władysława Jahla, Zgromadzeniu tenmt 
przedłożyła dyrekcya bilanse 4 zamknięcia rachun- 
kowe ža lata 1914 i 1915. Mimo wolny i wywołane- 
go wskutek tego zastoju gospodarczego, wykazuje 
zamknięcie za rok 1914 czysty zysk w kwocie 
684.658 K, 83 h., zaś za rok 1913 — 572904 K.8 h., 
czyli łącznie za oba latą wraz z przeniesienieni 


| oysku z roku 1913 — 1356.931 K. 70 hał, 


Podnieść należy, że wyniki te osiągnięto mil- 
mo nader oględnego i bardzo ostrożnego ocenięnia 
aktywów Bania. , 

Zyski powyższe wystarczyłyby zupełnie na 
wydzielenie odpowiedniej dywidendy, Jednako- 
woż wobec szalejącaj jeszcze wojny, troskliwość 
o możliwie majicorzystniejszy stem imstytucyć na- 
kazała zarezarwować osiągnieta zyski ną pokry 
cie możliwych strat. Na wniosek dyrekcył, walne 
zgromadzenie uchwalła też wciełić zyski z obu 
łąt do specyalnych funduszówj rezerwawych. Po 
ich dotacyt łączne fundusze rezerwowe Banku 
Przemysłowego dosięgną kwoty 2,527.427 k. 56 h., 
©. odpowiada 28.27 proc. kapitału akcyjnego. 

(W, roku bieżącym zgasły, mandaty pierwszej 
Rady. nadzorczęj, wobec czega dokonano nowych 
vyborów i  ukonstytuowania mowe} Rady, 
której skład jest następułący: Prezes: Ekgc. Da- 
wid Abrahamowicz, wiceprezes, dyr. Maxime 
Krassny: de Krassien i br. Franciszek « yskit. 
orowitz, 
Jan Kiweluk, Eksc. dr. Julinsz Leo, Zygmunt Lem 
wakowski, ks, Andrzej Lubomirski, dyr. dr. Jan! 
Kanty Steczkowski. Jako delegat Wydziały kra-i 
jowego do Rady zawiadowczej funguje nadal Są 
Władysław. Jahl, członek Wydziału krajowego., — 
Do komisył rewizyjnej wybrano członkami pp.i 
Leopolda Baczewskiego, dvr. dk. Jakóba Frucht- 
manna i rakicę dr, Stamisława Miztęwicza, Zastęp + 
cami: Józefa Brandysa i Edwarda Girzika. . | 

9573 

(k) Zakaz karmienia bydła zbożem. Rząd 
wegiersikę ogłasza rozporządzenie, zakazujące ZU- 
Życie zboża a w, szczególności żyta i pszenicy. Ba, 
karmienie bydła. 

(k) Nowa emisya włoskich banknotów. TN 
dności pieniężne we Włoszech są z każdym dniem 
większe 1 spowodowaly ministra skarbu da wyda- 
mią państwowych asygnat kasowych nawet na 
drobniejsze kwoty. Asygnat kasowych emitowano | 
na ogółną kwotę 300 mfltonów. Krów, * 


r 


Bezo SET 

E | NAUKA [e] 
TERSA niemieckiej steno- 

grafił, włącznie ortogra- 
fiii korespon dencyi hand!o- 
wej, jakoteż kursa kaligrafii 
rozpoczynają się 156 lipca.— 
Nussdorf, Jagiellońska 11 A 


] POSZUKUJĄ POSAD | 


| zoouiicnioneów 

KSANNA, z maturą gimna- 
 zyalną. poszukuje posa- 
dy, jako praktykantka w a- 
płece we Lwowie, lub na 
prowincyi. Łaskawe ofer 

proszę składać w Adm nl- 

stracyi „Gazety WERON: 
pod „Marya“. 8015 


{598A noda, energiczna, 
zajęta od szeregu lat w 
pierwszorzędnym zakładzie 
kąpielowy ni we Lwowie pra- 
gnie zmienić dotychczasową 
posadę. — Zgłoszenia pod 
„Kierowniczka zakładu” 
przyjmuje Administracya Ga- 
zety Wieczornej. 8021 


[ WOLNE POSADY | 


POSZUKUJĘ panienki — 
»(Niemki) dla 7-letniego 
chłopca do spacerów. Zgło- 
szenia wraz z podaniem re- 
ferencyi do redakcyi „Gazety 
wieczornej“ pod hasłem — 
„Erzieherin“. 800 


ME a T E NE 
Portyera Ź 
wolnego od wojska po- 1 
| szukuje Lwowskie Tow. 
;akc browarów. Zgłosze” jj 
| ma przyjmuje SE KRETA- 
IRYAT ul Kleparowska 
[e w godzinath urzędo-F 
RWOCH magistrów tarma- 


wych od 9--1 przedpołu-f 
457 
< cyi do dwóch aptek w 


dniem i 4—8 popołud. 


Stryju poszukuje się. Możli- |, 


we kombinacye zarządu, || 
dzierżawy lub objęcie po- 
sady siły pomocniczej. Zgło- 
szenia przyjmuje i informa- 
cyi udziela adwokat dr. Ed- 
mund iKaleta, Stryj. 


Kilkunastu malarzy 


pokojowych 
poszukuje zaraz 


ANTONI ROGOWSK!, 
Kraków, Zwierzyniecka 1. 5. 


© 
gt 
c 
o 


DOZORCA do chorych i 
FURMAN nieżonaci, wol- 
ni od wojska potrzebni za- 
raz do Sanatoryum. Dwer- 
n ckiego 54. 38012 


używanych koł- 
det pixkowanych 


jel SPRZEDAŻ 


1000 


4 į nia. 


iS 


LAMUS pozer: 
cza 10, ku- 
puje: szafy, bieliźniarki, biur- 
ka, lustra, stoliki, krzesła, 
otomany, oraz bierze w ko- 
mis wszelkiego rodzaju gar- 
derobę. 7043 


R 2 EEE | 
TANIO do nabycia: Sypial- 
nia, kredens, stoły, gar- 
nitur klub., otomany, bronzy, 
lustra ant., obrazy, kilim, bu- 
jaki, urządzenia biurowe, fo- 
tele ogrodowe, gramofon i 
t p. PRE także meble 
do komisowej sprzedaży i 
w przechowanie Hala O! 
zyjna, Lwów, ul. Bema 138, 


[s| Kupno joj 
KUPUJ wszelkie dywany 

perskie, nawet najbar- 
dziej Fiszkdizones Zastawlo- 
ne wyzupuję A. Schneid Le- 
ona Sahiehy 38. 8024 


TA sztuczne zę- 
by, precyoza, złoto, sre- 
bro kupuje Strauch, Lwów, 
Karola Ludwika 29, parter, 
POSZUKUJEMY w celu ku- 

pna mebli, tak staroży- 
tnych, jako i nowych, oraz 


antyków, Publiczna Hala at- 
kcyjna Akademicka 8. 7987 


JPARCELĘ 150—3800 sążni, 

zdrowo, położoną kupię 
bez pośrednictwa. Zgłosze- 
„Parcela“ biuro Soko- 
łowskiego. 8019 


KLEP korzenny, w do- 
brem położeniu, kupię lub 
przystąpię do spółki. Tg lo- 
szenia „sklep“, Biuro -a 
szeń Sołowskiego. 7990 


B s oane 9098 
na przepukliny pępka, brzu- 
cha i pachwiny. bej brzu- 
azne. -- Cenniki darmo. — 
M. Z. Polaczek, Sambor 19. 


ROZMAITE 


FOTOGRAF AMATOR robi 
zdjęcia da łegitymac 
kacik 16, I p. od 2—4, aa 
8003 | 10 8016 


Gibrzymi wytór KOŁDER 
wełnianych i puchowych, ko- 
ców flanelowychi wełnianych. 
Materaców włosiennych i 
z trawy morsk. Plerze gęsie, 
poduszki, sienniki, prześcię- 
radła, poszewki oraz przyj- 
muje do przerobienia 
kołdry i materace Magazyn 
ościell W. iŻWCKIEGO, 
wów, KOPERNIKA 3. 9311 


(u o i 
Ważne dla wyjeżdżających 
KROWY DOJNE i KONIE 


ROBOCZE kupuje i przyj- 
muje w dalszym ciągu na 
BoA wienie obszar dworski 
AŻYR koło Lwowa. — 
A mnie ulica Zyblikiewi- 
9555 


cza 38, I p. 
RENO OEGO A UPRORE 


w dobrym stanie, tanio do|. 


sprzedania, również w mniej- 
szej Ilości lub pojedyńczo. 
Także nowe meble we wszel- 
tich gatunkach najtaniej po- 


leca Ignacy Popper, 


PRAGA—PORZIC. 9570 


SPRZEDAM kilka tysięcy 

klamer żelaznych i iła- 
schenzug. M. Majka, ślusar- 
nia Lindego 7. 8011 


Nakiaaem ,„Spółki akcyjnej wydawniczej 


U: REY TELZEO"" SEE SZDYZEĄ 
Przeprowadzki 


dostawę towarów wszelkiego 
rodzaju z dworca kolejowego, 
IAW drzewa i węgła wy- 
onuje po możliwie na iniz- 
szych cenach 485 
Przedsiębiorstwa przewozowe 
Dra ST. MARESCHA 
Bielfowskiege 3. 


GRE [FFI WELT 


DOŁOŻNA Petuiska przyj- 
E muje panie na czas sła- 
bości za dyskrecyą, poleca 
słę jako zdolna, praktyczna 
akuszerka. józelata 5 Lwow; 


[e [Pomeszkama | > | 


W Pasażu Hansmana są 
do wynajęcia większe i 
mniejsze mieszkania, lokale 


Oleje maszynowe, 


wazeliny =” 


pokosty, terpentyny, lakiery, 
farby suche i laklerowe, kle- 
ju stolarskiego, karbid, kar- 
bolineum, ter, kwas solny 
siarkowy poleca'skład farb 


Salomona Dlesendorla, Lwów 
Słoneczna 5. 


w Zarządzie Pasażn 6. 7678 


| KORESPONDENCYA Í 


U ZEK pocztowy, lat 
38, który pisał pod „Pra- 
ca" i oczekiwał koło Namie- 
stnictwą 2 czerwca, ma list 
w Administracyl. 8014: 


Przeróbki 
kołder i materaców 


jaketeż na zamówienie 
nową pościel, uskutecznia 
w jednym dniu tylko 


K. Skibiński 


Lwów, Kopernika 1. 


4 


(naprzeciw pasażu Miko- PAN „N.,* który pisał do 
lascha). 9249 „Zofii“ 7 czerwca, mA 
list w F 8013 


Siatki druciane 
U UE: 


ses Sita, eee 


gazy jedwabne i slatki 
przeciw muchom — 


druciane dia e w 
poleca 8022 s | 


3. a c Ad Karola Ludwika a 


sklepowe odnowione wedle i 
życzenia. Biższa wiadomość 


Kr. 8004. 


KREM ODALISEK 


najiepszy środek nżywany powszechna ©. by wszelkich 
pryszcey, plam, piegów, wyrzątów h sachowaje twara 
zawsze świeżą i alabastrową nawss w ptas starości. 


MYDŁO MACIERZANKOWE 


niezawcanie kozie przy czerwoności naskdórku, rod i 
mtywane prz wszelkim skóry, 
Do nabycta we wszyefkich składach aptecznych lub wprost w lobo- 
ryum.chemiczno-kaem etycznam 


WŁ. BRACHA w TARNOWIE. 


Gtównem zastepstwem firmy Tarnów, we ię jast 
apteka pod „Archaniołem l Rafale M. Bttingera, pl. Qo- 


Wydział powiatowy, 
L. 589. 


9566 


Turka nad Stryjem, dnia 5 lipca 1916. 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady lekarza okręgowego 
przy Wydziale powiatowym w Turce nad SŚryjem 
rozpisuje dię niniejszem konkurs, 

Do posady te) przyiwiązaną jest płaca w kwo- 
cie 1200 koron — i ryczałt na objazdy w kwocie 800 
koron roczmie, 

Wymieniona posada nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, stabilizacya zaś nastąpi po upływie 
jednego roku, jeżeli mianowany prowizorycznie le- 
karz odpowie wszelkim wymaganiom służby. 

Osoby ubiegające słą o tę posadę winny wy- 
kazać stę dyploinem lekarskim i metryką urodzenia. 

Podania zaopatrzone w powyższe dokumenta 
należy wmwieść do Wydziału Rady powiatowej w 
Turce nad Stryjem w termine do dnia 25 fipca 
1916 roku. 


TORZE s Z Wydziału powiatowego: 
TET S OOOO r Zm | Zastępca sekretarza: — z 
as iia ia p = "Ę Ludwik Dgbicki. Stanisław Wołkowicki. 

i EE SE 5 7. 

i — dla potrzebujących wyno- 
do prania | inn czynku i rekonwalescentów. 
Otwieramy z dniem | czerwca 
po kor. 4, 450 i 5-50 za kg. —— jak Wach ubiegłych —— 
sprzedaż detajliczna LETNISKO 
ul. Tak i i SZA" Tow. SP: o 2: w uroczej górskiej okolicy wród lasów 
J + dy i." SE WARE 3 szpilkowych. 
I a RE A RE 0 i 0 cóz | A i kuchnia wyborna, na- 
056360000050000800 blai z wtasnej obory, konte do wyjazdu, kąpiele 
m eczne. , które 
y ażde ogłoszenie, zamieszczone nie mogą, znajdzie iróskliw * " iae 
w „Gazecie Wieczornej“ i „Po-|Ę i całodzienne utrzymanie od 4 koron dziennie 
rannej“, czyta przeszło 50. 000 3 od osoby. Dzieci niżej lat 10-ciu 3 korony. 
ł Foł kS i dolsk - 
Czytelników. P PA wór, : Kaca konduk Sami. 
GOROABOSKORECOGEEQCQ L ) OBGOSOGBSOCGECE 6 666 Numa zazna m 
KNRZRRZAKNNNANANKNKKKRKRNKNAK| ni. dozuntora: 
xx s %| Dla dezynfekcyi 
LL Ó przeciw epidemii] ©" 
l i P$ | Amerykański papier na mu- 
) ; i% chy „Tanglefoot“ i oryginal- 
e ny „Schwapp”, jakoteż na- 
fialiny, kwasy, wody i wa- 
zwraca uwagą osobom wyjeźdżającym na dłuż- jęg |P" karbolowe, chłorkalku 
szy czas ze Lwowa, że w ich własnym interesie Rule sad Li. 
jest zawiadomić o tem pisemnie (kartka Salomona Diesendoria, kwow 
korespondencyjną pod adresem ul. Wólecka I. 2) Słoneczna 5. 
elektrownię i polegić zdjęcie miernika, względnie pa AiR A 
wyłączenie prądu. Ważne dla żoinierzyw polu 
\ 

Wyjeżcdżający PULVIS KRESOLI COMP. 
zawiadamiając elektrownię, unikają temsamem obciążenia ich Soła! RE WG 
rachunków czynszem za miernik | należyłością za zużycie $E | "577; Pchty, pluskwy iwszel- 
prądu przez osoby niepowołane, w myśl bowiem warunków Zapofiegą Ara arsaa <A 


WE LWOWIE. 


umowy, odbiorca odpowiedzialnym jest 
za miernik, oraz za zużycie prądu, 


aż do dnia pisemnego wypowiedzenia. 
DYRERKGY A 


Miejskich Zakładów elektrycz. 


zarazków chorób zakaźnych. 
jak tyfusu plamistego i g- 
rączki powrotnej. 7996 
ww io wszelkie wyro- 
y krezolowe. 
A tez” K. Pilewskisgo 
wów, Akademicka 


m 
Łramiętajcte 
o Rycerzu 
w zbroi?! 


Redaktor uaczelty Dr. ROGER BATTAGLIA 


Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 34 Zastępca redakiora naczelnego i redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSK 


